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W 32 rocznicę
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ1

Września
• Hołd poległym • Manifestacja młodzieży
w Oświęcimiu-Brzezince • Z Gręboszowa na

Westerplatte
(INF. WŁ.) 1 września 1939 r.

Tę rocznicę przeżywa się w

sposób szczególny, nikt nie po­
trafi traktować jej obojętnie,
a okolicznościowe obchody sta­
nowią sposobność do wyraże­
nia czci i złożenia hołdu tym,
którzy przed 32 laty stanęli do
walki z hitlerowskim najeź­
dźcą.

Pamięć bohaterów Września
uczci Kraków i jego mieszkań­
cy. 1. IX. o godz. 12 zostaną
złożone wieńce na Grobie Nie­
znanego Żołnierza, na grobach
żołnierzy radzieckich koło
Barbakanu, przed Pomnikiem
Wdzięczności, w żołnierskich
kwaterach, na cmentarzu Ra­
kowickim. O godz. 14 w sali
RN m. Krakowa zbiorą się na

uroczystym plenarnym posie­
dzeniu Wojewódzki i Krakow­
ski — Komitet FJN, zarządy
okręgów ZBoWiD i Zw. Inwa­
lidów Wojennych PRL. O godz.
19 — przy płycie Hołdu Pru­
skiego w Rynku Gł, odbędzie
się uroczysty apel poległych z

udziałem kompanii honorowej
i pododdziałów Garnizonu
Krakowskiego, harcerzy oraz

mieszkańców Krakowa.

Tego samego dnia, o godz. 19
na terenie byłego obozu za­
głady w Oświęcimiu — Brze­
zince rozpocznie sie manifesta­
cja młodzieży ZMS, podczas
której nastąpi przekazanie
muzeum oświęcimskiemu zło­
tego medalu im. F. Joliot —

Curie nadanego przez Świato­
wą Radę Pokoju.

W dniu 1 września nie za­
braknie przedstawicieli ziemi
krakowskiej w Gdańsku, gdzie
na Westerplatte złożone zosta­
ną prochy bohaterskiego do­
wódcy załogi, która w 1939
roku przez 7 dni stawiała za­
cięty opór hitlerowskim napa­
stnikom — mjra Henryka Su­
charskiego. Oprócz delegacji z

siostrą majora — Mirą Bu­
gajską wybiera się do. Gdań­
ska kilkudziesięciu mieszkań­
ców pow. Dąbrową Tarnowska
i jego rodzinnej wsi Gręboszo­
wa.

Z obchodami 32 rocznicy na­
paści hitlerowskiej na Polskę
zbiegnie się pierwsza promocja
w Wyższej Szkole Wojsk Che­
micznych w Krakowie. Uro­
czystość odbędzie się 5 wrze­
śnia o godz. 12.

Obchody wrześniowej rocznicy w

województwie rozpoczną się już 28

sierpnia, kiedy to o godz. 17 odbę­
dzie się wiec mieszkańców Tarno­
wa. 1 września — wiece mieszkań­
ców Wieliczki i Ząkopanego, a w

Jaworznie na osiedlu Podwale na­
danie imienia gen. K . Świerczew­
skiego nowo oddanej szkole pod­
stawowej. 3 września — (termin
może ulec zmianie) — wiec ludno­
ści Chrzanowa połączony z odsło­
nięciem pomnika ku czci party­
zantów ziemi chrzanowskiej pole­
głych w walce z okupantem hitle­
rowskim. ftównież 3 września w

Węgierskiej Górce miejscowa dru­
żyna ZHP otrzyma sztandar ufun­
dowany przez koło ZBoWiD oraz

nastąpi nadanie jej imienia Obroń­
ców Węgierskiej Górki. 4 września
— w Szczucinie zlot kombatantów
ZBoWiD z pow. Dąbrowa Tarnow­
ska, Mielec, Busko i Jędrzejów. 5
września - wiec ludności i odsło­
nięcie pomnika ku czci poległych
w walce z hitlerowskim najeźdźcą
w Ciężkowicach pow. Chrzanów;
odsłonięcie tablic na budynkach,
w których podczas okupacji odby­
wało się tajne nauczanie — w

Dziekanowicach i Dobczycach
pow. Myślenice. Tegoż dnia szko­
ła podstawowa w Jordanowie o-

trzyma imię Bohaterów Września,
a miejscowe koło ZBoWiD —

sztandar. Ponadto 5 września odbę­
dą się: manifestacja ludności

wręczenie sztandaru kołu
w Starym Sączu, biwak
tancki członków ZBoWiD
Dolinie Bolechowickiej,
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Posiedzenie Komisji Zjazdowej PZPR

WARSZAWA (PAP)
25 bm. w Komitecie Central­

nym partii odbyło się posie­
dzenie Komisji Zjazdowej
PZPR, powołanej dla przygo­
towania VI Zjazdu PZPR. Na
posiedzeniu omówiono projekt
wytycznych do dyskusji i dzia-

łania przed VI Zjazdem par­
tii. Projekt ten zostanie prze­
dłożony na najbliższym Ple­
num KC PZPR. Obradom ko­
misji przewodniczył I sekretarz
KC PZPR — Edward Gierek.

Poprzednie posiedzenie ko­
misji odbyło się'— jak wia-

Za kilka dni rok szkolny

Tym razem handel zdaje egzamin
Kiermasze ułatwiają zakupy

Wszystkie sklepy z artyku­
łami szkolnymi w Żywcu są

zaopatrzone wzorowo. W o-

kresie od 25. VIII. do 1. IX.
dyrekcja MHD zorganizowała
na placu Zjednoczenia w

Żywcu wielki kiermasz szkol­
ny ze stoiskami z obuwiem
(również przecenionym), tecz­
kami i tornistrami, tekstylia­
mi, galanterią, artykułami
piśmienniczo - papierniczymi.
Stoiska od rana oblężone są
przez kupujących.

W SDH „Beskid” w Żywcu
sezon szkolny rozpoczął się
już z początkiem sierpnia, nie­
mniej nasilenie zakupów na­
stąpiło dopiero w ostatnim ty­
godniu. Zaopatrzenie w arty­
kuły szkolne jest dobre. Jest
pod dostatkiem fartuchów
szkolnych, sukienek dziewczę­
cych, bluz chłopięcych, teczek
i tornistrów, worków na pan­
tofle, obuwia różnych gatun­
ków i rozmiarów, białych koł­
nierzyków, krawatów, różne­
go rodzaju swetrów, spodenek

i koszulek gimnastycznych.
Aby udogodnić klientom za­
kupy urządzono w ostatnim
tygodniu sierpnia kiermasz z

artykułami szkolnymi. ,

Z podręcznikami nie ma

kłopotów
Jak zwykle, przed rokiem

szkolnym w sklepach kolejki
i tłok. Rozładował tę sytuację
Wielki kiermasz szkolny, u-

rządzony na Rynku staraniem
oddziału tarnowskiego Spo­
łem WSS przy współudziale
WPH Art. Papierniczymi i

Sportowymi. Odzieżą I Obu­
wiem. Będzie on trwał do 3
września włącznie codziennie
w godz. od 9 do 17. 30 sierpnia
o godz. 15.30 odbędzie się tam
również pokaz odzieży
cięcej i młodzieżowej.

Zaopatrzenie rynku w

ręczniki szkolne jest
lepsze niż w roku ubiegłym.
Jeszcze w czerwcu pierwszy

rzut książek rozprowadzono w

szkołach wśród młodzieży,
brakujące zaś wówczas pozy­
cje nadeszły w sierpniu i już
znajdują się w szkołach. Nie
ma również kłopotu z zaku­
pem przyborów szkolnych w

sklepach papierniczych, brak
tylko brulionów III klasy. Za­
opatrzenie sklepów w odzież
szkolną, pantofle, ubrania czy
chałaty jest również zupełnie
zadowalające. Bezskutecznie
poszukiwane są tylko fartusz­
ki stylonowe dziewczęce i

chłopięce, (s)

Dnia 25 bm. wiceprzewo­
dniczący Stałego Komitetu
Zgromadzenia Narodowego
DRW wicepremier Hoang
Van Hoan, złożył wizytę I
sekretarzowi KC PZPR Ed­
wardowi Gierkowi.

Tego samego dnia dele­
gację wietnamską przyjął
— J. Cyrankiewicz.

Na zdjęciu: podczas spot­
kania. Od lewej Hoang Van
Hoan, tłumacz, E. Gierek.
CAF — Czarnogórski —

telefoto
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Dyscyplina nie ma urlopu

Do pracy po... pieczątkę
drukarza ma dużą
społeczną. Pracow-Zawódrangę .

nicy Krakowskich Zakła-
wów Graficznych szanują swój
zawód. Ich praca leży na po­
graniczu sztuki. Nie darmo
przecież mówi się o „towarzy­
szach sztuki drukarskiej”.
Dziełem ich rąk są wydaw­
nictwa, książki, plakaty, a na­
wet drobne druki — małe
dzieła sztuki.

Zakłady Graficzne, posiada­
jące 5 oddziałów rozrzuconych
w Krakowie, zatrudniają ok.
350 pracowników. Z dyscypli­
ną pracy nie ma tutaj kłopo­
tów. A mimo to zakłady bory­
kają się z trudnościami kadro­
wymi. Powodem jest perma­
nentny brak pracowników po­
mocniczych. Nie ma chętnych
na te stanowiska, mimo iż
praca nie należy do trudnych i
nie wymaga specjalnych kwa­
lifikacji.

Kierownik Działu Kadr Kra­
kowskich Zakładów Graficz­
nych Maria Czyż stale czyni
starania o pozyskanie nowych
pracowników służb pomocni­
czych. Jest stałym gościem
"Wydziału Zatrudnienia RN m.

Krakowa. Przeprowadza roz­
mowy z ludźmi poszukujący­
mi pracy. Ale chętnych do
podjęcia pracy na stanowisku
robotnika niewykwalifikowa­
nego, a zatem o stosunkowo

niższych poborach — nie ma

zbyt wielu.
„Owszem, zgłaszają się

chętni — mówi Maria Czyż —

Są to przeważnie ludzie mło­
dzi. Ale nie wydaje się, aby
chcieli oni podjąć pracę. Ro­
bimy z nimi próby, z reguły
przeważnie nieudane. Chodzi
im przede wszystkim o pie­
czątkę w dowodzie osobistym.
Załatwianie formalności zwią­
zanych z podjęciem pracy
trwa przecież jakiś czas, póź­
niej kandydat musi przejść
badania, lekarskie, a gdy ma

to już za sobą, zgłasza się do
zakładu, podbija pieczątkę o

zatrudnieniu w dowodzie oso­
bistym i... znika. Po trzech
nieusprawiedliwionych dniach
nieobecności
śmy takiego
nić i szukać
dydata”.

Spostrzeżenie, które się na­
suwa przy tej okazji, nieod­
parcie sugeruje, że zakłady
pracy powinny w takich wy­
padkach niezwłocznie zgła­
szać nazwiska niesumiennych
pracowników odpowiednim
komendom MO, a te z urzędu
powinny ścigać tych, którzy
nieprawnie posługują się pie­
czątką zakładu pracy w do­
wodzie osobistym. Problem
„w niedzielę urodzonych” był­
by zapewne mniejszy, (jmc)

W Bocheńskiem

więcej boisk sportowych
W tym roku szkolnym powiat

bocheński wzbogaci się o 7 boisk

sportowych: w Swiniarach, Grobli,
Bogucicach, Damienicaeh, Żego­
cinie, Nowym Wiśniczu i Drwini.

Ponadto zastępcze sale gimna-
.styczne otrzyma młodzież z Roz­
dziela i Klaja. a nowe gabinety
specjalistyczne zostaną urządzo­
ne w Drwini, Swiniarach. Grobli,
Dąbrowicy i Damienicaeh.

Zaopatrzenie sklepów w Bochni
w artykuły potrzebne młodzieży,
oceniała Komisja Oświaty i Kul­
tury Prei. PRN. Rekonesans wy­
kazał, że zarówno sklepy MHD,
jak i WSS są dobrze zaopatrzone
w zeszyty I przybory szkolne, a

także mundurki w różnjmh roz­
miarach. Brakuje jedynie pantofli
o twardych podeszwach, co jest
zresztą bolączką nie tylko handlu

bocheńskiego.
Z naszych własnych obserwacji

natomiast wynika, że rodzice dzie­
ci w wieku szkolnym skarżą się
na brak zeszytów 100-kartkowych
kratkowanych. Poza tym trudno o

niektóre rozmiary , mundurków.

Nie ma także białych kołnierzy­
ków do fartuszków chłopięcych.

(al)

Mimo nasilenia represji
nie ustalą incydenty w mia­
stach Irlandii Płn., świad­
czące o dużym napięciu
wśród ludności. Na zdjęciu:
żołnierze brytyjscy rewidu­
ją zatrzymanych na ulicy
mężczyzn podejrzanych o

sprzyjanie IRA.
CAF — AP — telefoto

jeste-zmuszeni
pracownika zwoi-
następnego kan-

Dobrze z zaopatrzeniem
gorzej z... jakością

Zaczęły się już zwykłe w

Krakowie pod koniec waka­
cji wędrówki po sklepach z

odzieżą szkolną. Stwierdzenie,
iż zaopatrzenie w te artykuły
o wiele przewyższa sytuację
lat ubiegłych jest rzeczywiście
słuszne. Dziewczęce chałaty
i sukienki (bardzo obecnie po­
pularne) z jedwabnej pod­
szewki, elany, elanobawełny i
torlenu mogą zaspokoić wy­
magania

'

najwybredniejszych
matek i córek, tym bardziej,
że i fasony są różnorone. I
mundurki zmieniły się zgod­
nie z nową modą, choć
brak i tych obszywanych
łymi tasiemkami.

Chłopców mniej interesują
je, ale zadbano i o nich, zaopa­
trując sklepy w duży wybór bluz,
by nie byló kłopotu z doborem

fasonu i dzianiny.

nie
bia-

stro-

(mg)

z

domo 23 lipca. W czasie mie­
siąca, jaki upłynął od tego
czasu, trwały prace zespołu
redakcyjnego nad projektem
wytycznych, W pracach tych
uwzględniono uwagi zgłoszone
zarówno przez członków Ko­
misji Zjazdowej ną lipcowym
posiedzeniu jak i przez szero­
kie grono ekspertów — ludzi
najbardziej kompetentnych z

różnych dziedzin życia oraz

przedstawicieli załóg robotni­
czych.

Rezultaty prac zespołu reda­
kcyjnego zreferował członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — S. Olszowski.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z obrad Egzekutywy KW PZPR
Egzekutywa Komitetu Wo­

jewódzkiego PZPR obradują­
ca pod przewodnictwem sekre­
tarza KW Kazimierza Barwa-
cza analizowała przebieg in­
westycji na wsi oraz w

przemyśle rolno-spożywczym.
Sprawnie przebiega elektryfi­
kacja. Tegoroczny plan robót,
jest poważnie zaawansowany
i przed końcem obecnej 5-lat-
ki wszystkie wsie w naszym
województwie powinny otrzy­
mać światło elektryczne. Go­
rzej jest w innych dziedzinach.
Większość inwestycji wiej­
skich jest poważnie opóźnio­
na. Sporo jest w tym zakresie
bałaganu organizacyjnego. Bra­
kuje materiałów dla inwesty­
cji realizowanych systemem
gospodarczym.

Ponieważ sytuacja taka
trwa od' lat, Egzekutywa skon­
centrowała się na analizie
głębszych przyczyn tej sytua­
cji. _

Mało sprawne jest przygo­
towanie inwestycji. Kosztory­
sy opracowywane są niedo­
kładnie i często rzeczywiste
koszty przekraczają wydatki
zaplanowane. Nie ma rozwi­
niętej produkcji elementów
budowlanych, umożliwiają­
cych realizację inwestycji
wiejskich metodą uprzemysło­
wioną.

Sytuację tę wykorzystują
przedsiębiorstwa budowlane,
które przechodzą w tej chwili
generalnie na metody uprze­
mysłowione i niechętnie po­
dejmują się robót na wsi. Pod
każdym pretekstem opóźnia
się roboty i przerywa je. In­
westycje rolnicze uznawane

są zawsze za najmniej pilne
i w razie zwiększonej mobili­
zacji na innych budowach wy­
cofuje się ludzi z wiejskich
placów budowy.

Egzekutywa podjęła nastę­
pujące wnioski: należy zbadać
przyczyny opóźnień na po-

Rl

szczególnych budowach 1 zo­
bowiązać kierownictwa oraz

wszystkich członków partii w

praedsiębiorstwach do usunię­
cia zaniedbań. Szczególnie na­
leży przeciąć wszelkie spory
kompetencyjne i przyspieszyć
prace przy rozbudowie Zakła­
dów Mięsnych w Tarnowie —

inwestycji
znaczenie
rynku.

Należy zakończyć reorgani­
zację powiatowej służby in­
westycyjnej i przystąpić do
stworzenia przedsiębiorstwa
budowlanego wyspecjalizowa­
nego w inwestycjach wiejskich
i zainteresowanego material­
nie w takich pracach.

Spółdzielczym przedsiębior­
stwom budowlanym na wsi
trzeba zapewnić dostawy ma­
teriałów i pomoc organizacyj­
ną.

Egzekutywa zwróciła uwagę
na dużą ilość skarg rolników,
którym zniszczono plony pod­
czas prac melioracyjnych i po­
leciła tak układać harmono­
gramy robót, aby nie prowa­
dzić wykopów, kiedy plony są
na polach.

*

Egzekutywa rozpatrzyła wczo­
raj wstępnie projekt reorga­
nizacji wypoczynku pracowni­
czego przedstawiony przez

mającej istotne
dla zaopatrzenia

Komitet Miejski partii w Za­
kopanem.

Towarzysze z Zakopanego
doszli do wniosku, że obecna
organizacja wypoczynku, roz­
dział miejsc w zakładowych
domach wypoczynkowych i
budowa nowych prowadzi
do niepełnego wykorzystania
środków oraz nie sprzyja ra­
cjonalnemu wypoczynkowi.

Zakłady budują swoje wła­
sne domy 1 same nimi zarzą­
dzają, w wyniku czego domy
te nie są w pełni wykorzysta­
ne,- a pracownicy nie zawsze

chcą jeździć ciągle do tego sa­
mego domu w towarzystwie
przełożonych i kolegów z pra­
cy. Zakłady zapewniają dobre
wyżywienie w swoich domach,
ale nie mają doświadczenia w

organizowaniu czynnego wy­
poczynku. Wiele zakładów o-

głasza w prasie chęć czasowej
zamiany miejsc w swoich do­
mach na miejsca w innej oko­
licy.

WzwiązkuztymKM w

Zakopanem przedstawił pro­
jekt wspólnego gospodarowa­
nia miejscami w zakładowym*
domach wypoczynkowych w

skali całego kraju i wspólne­
go budowania nowych domów
z połączonych środków róż­
nych zakładów. Robocza część
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konieczny wzrost kwalifikacji
kadr nauczycielskich

(Inf. wł.). W Okręgu Kra­
kowskim w ok. 2600 szkołach
wszystkich typów kształci się
600 tys. uczniów’. Niestety me­
tody organizacji i zarządzania
w szkolnictwie dalekie są jesz­
cze od doskonałości. Niedaw-

Rząd w Bonn zaakceptował porozumienie
4 mocarstw w sprawie Berlina zachodniego

Rząd NRD wita z zadowoleniem rezultaty rozmów

BONN (PAP)
Rząd federalny zaaprobował

w środę ramowe porozumienie
czterech mocarstw w sprawie
Berlina zachodniego i wyraził
gotowość bezzwłocznego podję­
cia rokowań z rządem NRD.
Przesłanką tego jest podpisa­
nie porozumienia. To oficjal­
ne stanowisko Bonn zostało
ustalone na posiedzeniu ga­
binetu pod przewodnictwem
kanclerza W. Brandta.

Minister spraw zagranicz­
nych, W. Scheel, poinformu­
je osobiście ambasadorów
trzech mocarstw zachodnich
na temat stanowiska rządu
federalnego. Na posiedzeniu
gabinetu burmistrz rządzący
Berlina zachodniego K.
Schuetz wyjaśnił uchwałę Se­
natu Zachodnioberlińskiego a-

probującą rezultat rokowań
cztero-mocarstwowych. Rzecz­
nik rządu C. Ahlers ocenił oś­
wiadczenie Rady Ministrów
NRD na temat porozumienia
zachodnioberlińskiego jako po­
zytywne.

Rząd federalny stwierdza,
że w rokowaniach zabezpieczo­
ne zostały interesy Republiki
Federalnej i Berlina zachod­
niego. Rząd zaaprobował sta­
nowisko, jakie przedstawiciele
bońscy zajęli w ścisłych i po-

ufnych konsultacjach z trzema
mocarstwami zachodnimi.

BERLIN (PAP)
Agencja ADN informuje, że

Rada Ministrów NRD podkre­
śliła z satysfakcją, że amba­
sadorowie czterech wielkich
mocarstw zdołali osiągnąć ta­
kie porozumienie w sprawie
Berlina zachodniego, które bę­
dzie mogło przyczynie się do

odprężenia w centrum Euro­
py. Rada Ministrów NRD wy­
raziła szczególne uznanie dla

wytrwałej i konstruktywnej
polityki pokojowej rządu
ZSRR, która w decydującym
stopniu przyczyniła się do

pomyślnego zakończenia roz­
mów.

Radą Ministrów wyraziła
gotowość wniesienia — tak
jak dotychczas — poprzez
konstruktywne propozycje 1

rozmowy, swego wkładu do
wcielenia w życie tego poro­
zumienia. Rada Ministrów
NRD wyraża ZSRR szczere

podziękowanie za osiągnięcie
porozumienia, które zgodne
jest z interesami NRD.

grupowanlam! skrajnej prawicy,
to jednocześnie dostrzegają one

coraz bardziej wyraźny proces
zróżnicowania stanowisk w CDU.

Jego wyrazem jest m. in. stano­
wisko zajęte przez grupę posłów
chadeckich do izby deputowanych
Berlina zach. Wśród nich H. Zel-

lermayera, iż niemożliwe byłoby
osiągnięcie obecnego stanu po­
rozumienia 4-mocarstwowego w

. sprawie Berlina zach., bez uprze­
dniego zawarcia przez rząd NRF
układów z ZSRR i PRL.

no zakończono okres reformy
programowej, jednakże zacho.
dzi potrzeba dalszej, stałej mo­
dyfikacji programów. Łączy się
z tym konieczność wzrostu

kwalifikacji kadr nauczyciel­
skich.

Nauczanie w szkołach po­
nadpodstawowych grupuje
przeszło 80 proc, absolwentów
szkół podstawowych, ale pro­
cent młodzieży robotniczej, a

zwłaszcza wiejskiej, jest tutaj
ciągle zbyt mały.

Wczorajsza konferencja in­
spektorów szkolnych, prezesów
zarządów oddziałów ZNP, kie­
rowników ośrodków metodycz­
nych z udziałem sekretarzy pro­
pagandy naświetliła problemy
związane z nauczaniem i wy­
chowywaniem młodzieży. Po
referacie kuratora Okręgu
Szkolnego J. Nowaka toczyła
się dyskusja, w której m. In.
zabrał glos sekretarz KW
PZPR A. Czyż podkreślając
doniosłe znaczenie szkoły w

kształtowaniu postaw młodego
pokolenia. W konferencji u-

czestniczył także kierownik
Wydziału Kultury, Nauki i O-
światy KW PZPR Cz. Banach.

W Egipcie

Proces osób oskarżonych
o spisek przeciwko Sadatowi

Dziś pierwszy koncert

Festiwalu Piosenki
W szrankach piosenkarze z 25 krajów

„Dzień międzynarodowy" zainau­
guruje 25 bm. XI Międzynarodowy
Festiwal Piosenki w Kopcie. O na­
grodę ..Bursztynowego słowika"

ubiegać się będą piosenkarze z 25

krajów. Polskie piosenkarstwo re­
prezentować będzie Zdzisława So­
śnicka. która zaśpiewa
. .Dom, który ńan".

Na, inauguracyjnym
kaidy z 25 yczcstnlków.
piosenkę skomponowaną
kompozytora pochodzącego z

prezentowanego kraju. Piosenki o-

cemać będzie 30-osobowe między­
narodowe jury

Nad stroną inscenizacyjną festi­
walu czuwa reżyser J. Gruza, kie-

piosenkę

koncercie

wykona
przez

re-

A.rownictwo muzyczne sprawuje
Kurylewicz Oprawę plastyczną
wykonali W. Komorowski i W. Ma­
linowski z Gdańska. Piosenkarzom
akompaniować będą orkiestry Pol­
skiego Radia i Telewizji pod dy­
rekcją H. Debicha i l. Wilcarka.

Zapowiadać będą spikerki TV: E.

Wojtczak, E. Dmochowska, B.

Wander, M. Wróblewska, J. Bu­
dzyński i W. Przybylski. Spośród
wcześniej zgłoszonych piosenkarzy
nie przybył do Sopotu przedstawi­
ciel Libanu, który w czasie pobytu
na festiwalu w Meksyku zakochał
się i zrezygnował z udziału w XI

MFP., Miłość okazała się silniejsza
od mirażu stawy.

E.

BERLIN (PAP)
Senat Zachodmoberliński

zaakceptował w środę układ

zawarty przez ambasadorów
4 mocarstw w sprawie Berli­
na zachodniego.

"PARYŻ (PAP)

Na środowym posiedzeniu rządu
francuskiego omawiana była m.

in. kwestia czteromocarstwowego
poiozumienia w sprawie Berlina
za< hodniego. Jak poinformował
rzecznik rządu francuskiego, u-

lrtad ten — zdaniem Paryża —

powinien otworzyć nowy etap w

rozwoju stosunków Wschód —•

Zachód, a w szczególności ułat­
wi zorganizowanie konferencji w

sprawie bezpieczeństwa europej­
skiego.

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz stanu USA W.

Rogers konferował w środę z

ambasadorem radzieckim w

Waszyngtonie A. Dobryninem.
Rzecznik departamentu stanu
R. McCloskey powiedział, że

obaj politycy omawiali m. in.

wstępne porozumienie osiąg­
nięte przez ambasadorów 4
wielkich mocarstw w sprawie
Berlina zach.

BERLIN ZACHODNI (PAP)
Po przyjęciu przez rządy

NRD, NRF i Senat Berlina

zachodniego z zadowoleniem i

pełną aprobatą projektu 4-mo­
carstwowego układu w spra­
wie Berlina zach., jako odpo­
wiadającego interesom wszyst­
kich stron, koła zbliżone do
rządu bońskiego wyraziły w

środę w Berlinie zach. opinie,
iż tym samym została otwar­
ta droga do szybkiej ratyfika­
cji przez Budestag układów

zawartych z ZSRR i PRL oraz

do wycofania przez rząd NRF
zastrzeżenia

europejskiej
pieczeństwa

Jakkolwiek

spodziewają się dalszych kampanii
CDU-CSU przeciwko ratyfikacji
układów, a nawet ich zaostrzenia
we współdziałaniu opozycji z u-

wobec zwołania

konferencji bez-
i współpracy.

koła rządowe NRF

KAIR (PAP)
Jak podała rozgłośnia kair-

ska, w środę o godzinie 10
czasu miejscowego rozpoczął
się w Heliopolis proces 91 osób,
oskarżonych o zorganizowa­
nie spisku przeciwko prezy­
dentowi Sadatowi. Wśród o-

skarżonych znajduje się były
wiceprezydent ZRA, Ali Sabri,
siedmiu byłych ministrów oraz

byli działacze Socjalistycznego
Związku Arabskiego i parla­
mentu.

Po krótkim posiedzeniu try­
bunał, na czele którego stoi
przewodniczący Rady Ludowej
(parlament), Hafez Badawt,
odroczył rozprawę do 4 wrze­
śnia na wniosek obrońców, aby
mieli czas na przestudiowanie
aktów oskarżenia i przygoto­
wanie obrony.

PARYŻ (PAP)
Rząd Izraela podejmuje kro­

ki dyplomatyczne zmierzające
do storpedowania nowych ini­
cjatyw ZRA, z jakimi ewentu­
alnie może ona wystąpić na

rozpoczynającej się we wrze­
śniu kolejnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

Przedstawiciel Izraela w

ONZ, J. Tekoah otrzymał od
ministra spraw zagranicznych
A. Ebana instrukcje, które —

jak pisze agencja AFP — do­
tyczą treści i formy oficjalne­
go przemówienia, jakie ma

Na zdjęciu: oskarżeni wraz z pil­
nującymi ich agentami bezpieczeń­
stwa na sali sądowej.

CAF — UPI — telefoto

-

wygłosić na sesji Zgromadze­
nia Ogólnego przedstawiciel
Izraela. W przemówieniu tym
Tekoah starał się będzie za­
pewne przedstawić w sposób
negatywny stanowisko nowej
federacji arabskiej, jaką za­
mierzają utworzyć Libia, Sy­
ria i ZRA.

Jednocześnie ambasadorzy
Izraela w różnych stolicach o-

trzymali instrukcje w celu
wyjaśnienia rządom poszcze­
gólnych krajów stanowiska
swego rządu.

K3

ER

Pogrzeb Jana Gerharda
WARSZAWA (PAP)

25. bm. na Cmentarzu Po­
wązkowskim w Warszawie
odbył się pogrzeb tragicznie
zmarłego Jana Gerharda —

posła na Sejm PRL, żołnierza,
pisarza, dziennikarza. Trumna
ze zwłokami spoczęła
Zasłużonych.

Przed pogrzebem
wystawiono w domu
bowym cmentarza. U
— rodzina zmarłego,
ciele i koledzy.

O godz. 15-tej z domu po­
grzebowego wyrusza kondukt
żałobny, w kondukcie obok
najbliższej rodziny zmarłego
postępują m. in. S. Olszowski,
A. Werblan, kierownicy wy-

PZPR: W. Bek, J.
wiceministrowie,

w Alei

trumnę
pogrze-
trumny
przyja-

działów KC
Kwiatek,
generalicja.

Nad mogiłą przemówił w

imieniu pisarzy i dziennika­
rzy — płk Z. Załuski,
który podkreślił, że odszedł
od nas człowiek w pełni
sił, do końca swego życia dzie­
lił się doświadczeniami, chciał
wypowiedzieć świat, w jakitn
z niecierpliwą pasją żył, two­
rzył, działał. W imieniu naj­
bliższych przyjaciół żegnał
zmarłego R. Frelek.

Przy dźwiękach hejnału WP
trumna spoczęła w Alei Za­
służonych. Rozległa się trzy­
krotna salwa honorowa. Mo­
giłę pokryły liczne wieńce i
wiązanki kwiatów.
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W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE
JE kraju

(S) 25 BM. wicep/ezes Rady Ministrów Z. Tomal przyjął prze­
bywającą w Polsce grupę członków Izby Reprezentantów Kon­
gresu USA w składzie — J . Brademas, O. Reid, P. MinJs i W.
Meeds.

ZAKOŃCZONE zostały prace budowlane przy wznoszeniu naj­
większej w kraju fabryki koronek w Brzozowie. Z 730 maszyn
koronkarskich, które ma mieć fabryka zainstalowano już pra­
wie 500.

śwautu
RZĄD KANADYJSKI w opublikowanej „Białej Księdze'' poś­

więconej zagadnieniom obronnym wyraża poważne wątpliwości,
czy wobec uruchomienia systemu obrony przeciwrakietowej, bę­
dzie nadal pożyteczny dotychczasowy system obrony Ameryki
Północnej przed bombowcami obcymi. Wobec tego Kanada mo­
że wycofać się w 1973 r. ze wspólnego z USA udziału w NORAD

(północnoamerykańskie dowództwo obrony powietrznej).
ZSRR uzna! w środę państwo Bahrain. W związku z ogłosze­

niem niezawisłości Bahrajnu N. Podgórny wystosował depeszę
na ręce emira Al-Halifa.

237 CZŁONKÓW PARLAMENTU INDYJSKIEGO reprezentują­
cych wszystkie partie polityczne wezwało w środę USA, aby do
1 stycznia 1972 r. wycofały swe wojska z rejonu Indochin.

PODPISANY ZOSTAŁ W CHARTUMIE układ o współpracy
technicznej 1 gospodarczej między Sudanem a ChRL.

PREZYDENT CYPRU MAKARIOS złoży wkrótce wizytę oficjal­
ną w Grecji. Podczas wizyty prezydent Cypru omówi z władza­
mi greckimi sytuację na wyspie.

SPECJALNY KOMITET d/s Dekolonizacji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ wezwał Radę Bezpieczeństwa do podjęcia niezwłocznych
kroków, których celem byłoby rozszerzenie sankcji wobec niele­
galnego reżimu rodezyjskiego.

KATASTROFALNA POWÓDŹ jaka nawiedziła Indie pochłania
coraz to nowe ofiary. W zalanych okolicach miasta Malda w Ben-
Wlu Zachodnim utonęło w ciągu ostatnich 24 godzin 47 osób.

PREZYDENT CHILE S. ALLENDE, który przybył we wtorek do
Ekwadoru uda się następnie do Kolumbii i Peru.

PONAD 9 TYS. ŻOŁNIERZY 1 oficerów Bundeswehry, a także
2 tys. czołgów, transporterów opancerzonych i samochodów róż­
nego typu uczestniczyć będzie w ćwiczeniach, które odbędą się
w dniach od 2 do 5 września br. na poligonach NATO w Bergen-
Hohn (Dolna Saksonia).

Z ŻĄDANIEM UZNANIA przez Szwecję NRD wystąpiła partia
lewica — komuniści.

W BARCELONIE zanotowano w ciągu ostatnich dni dwa nowe

wypadki zgonu na cholerę. Oficjalnie władze hiszpańskie podały
inne przyczyny tych zgonów.

Posiedzenie Komisji Zjazdowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Następnie rozpoczęła się dys­
kusja, w której zabrali kolej­
no głos: L. Drożdż, II. Jabłoń­
ski, J. Zasada, M. Szczepań­
ski, P. Karpiuk, J. Pajestka,
J. Kardyś, J- Buzlński, J. Maj­
chrzak i H. Marian. W dysku-

CIEKAWOSTKI
JESZCZE JEDEN

KONKURS PIĘKNOŚCI

„Kobieta ciężarna jest pięk­
na" — pod tym hasłem odbyt
się ostatnio u: Londynie kon­
kurs piękności. W finale zna­
lazło się II uczestniczek w

różnym stanie zaawansowania

ciąży. Komisja oceniała nie

tylko aparycję i sylwetkę a

także przeprowadzała testy.
Finalistki odpowiadały na py­
tania typu: „Czy pani będąc
w ciąży w dalszym ciągu u-

prawla ćwiczenia baletowe?".

„Co pani sądzi o sztucznych
poronieniach!" itp.

I miejsce zdobyła 31-letnia
Ł. Warnett, która przyznała
się, że jej mąż dowiedział się
o przystąpieniu do konkursu

dopiero, gdy zakwalifikowała
się do finału.

sji pcdkreślono, że treść pro-
jektu omawianego dokumentu
wiąże się bezpośrednio z obec­
nym etapem budownictwa soc-

''jalistysznego w Polsce i pod­
nosi doniosłe problemy roz­
woju kraju. Podkreślono rów­
nież, że szereg spraw zostało

ujętych w tym dokumencie w

sposób pozostawiający szerokie
pole do ogólnopartyjnej i ogól­
nonarodowej dyskusji. Na po­
siedzeniu członkowi Komisji
Zjazdowej zgłosili również
wiele dalszych szczegółowych
uwag do projektu dokumentu.

Na zakończenie obrad zab­
rał głos E. Gierek. Nawiązu­
jąc do faktu, że projekt do­
kumentu nosi nazwę nie „tez”,
ale ,(wytycznvch” — I sekre­
tarz KC PZPR stwierdził, ż?
wiąże się to z założeniem
bardzo szerokiej dyskusji nad
tym dokumentem, w czasie
której napływa niewątpliwie
wiele wniosków, uwag 1 pro­
pozycji od ludzi pracy w ca­
łym kraju. Głosy te wzbogacą
program rozwoju Polski.

E. Gierek podziękował człon­
kom Komisji Zjazdowej za

wkład pracy w przygotowa­
nie projektu wytycznych.

I

Kryzys walutowy pogłębia się
Dolary wymieniane po coraz niższym kursie
LONDYN, PARYŻ,

GENEWA (PAP)
Tendencja spadku kursu do­

lara trwa. W środę w bankach
Paryża, Frankfurtu/Menem czy

V/ krakowskiej WSP

Międzynarodowe obrady
matematyków

(Inf. wl.). Międzynarodowa
Komisja do Studiowania i U-

lepszania Nauczania Matema­
tyki działa od. przeszło 20 lat.
Skupia ona wybitnych specja­
listów, naukowców oraz prak­
tyków zajmujących się zagad­
nieniami dydaktyki tego przed­
miotu i aktywnie uczestniczą­
cych w ruchu ulepszania me­
tod oraz programów naucza­
nia. Członkowie Komisji odby­
wają coroczne spotkania, orga­
nizowane za każdym razem w

innym kraju.
Obecne spotkanie, 23 z kolei, od­

było się w Krakowie — jego orga­
nizację powierzono Katedrze Dy­
daktyki Matematyki WSP kierowa­
nej przez prof. dr Zofię Krygow­
ską, pełniącą aktualnie funkcję za­
stępcy przewodniczącego Między­
narodowej Komisji. W spotkaniu
tym uczestniczyło 250 matematy­
ków, pedagogów 1 psychologów —

przedstawicieli 21 krajów. Dysku­
sja koncentrowała się wokół pro­
blemów dotyczących nauczania

matematyki w różnych typach
szkól, przy czym szczególną uwa­
gę poświęcono nauczaniu logiki w

matematyce, (sz)

Zapowiedź spotkania
w czasie Sesji ONZ

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik ONZ potwierdził

wiadomości prasowe, że U
Thant zaprosił sekretarza sta­
nu USA Rogersa oraz mini­
strów spraw zagranicznych
ZSRR, W. Brytanii i Francji —

Gromykę, Douglas-Home’a i
Schumanna do siedziby ONZ
nodczas nowej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego. Daty spotka­
nia jeszcze nie ustalono.

Meksykański gość
w Krakowie

Wczoraj na zaproszenie rektora
UJ przybył do Krakowa prof. An-

gel Bassols Batalia z Uniwersyte­
tu w Meksyku wraz z małżonką.
Prof. Batalia, znany geograf, koń­
czy pisać książkę „Siadami Koper­
nika” i w związku z tym w cza­
sie dwutygodniowego pobytu w

Polsce odwiedzi wszystkie miasta

związane z tyciem i działalnością
wielkiego astronoma. Prócz tego
odbędzie szereg spotkań z nau­
kowcami polskimi, (n)

Plenarne posiedzenia KP i KO PZPR
Tarnów

Wczoraj Plenum KP PZPR
w Tarnowie oceniło wyniki
przeprowadzonych rozmów
partyjnych. W obradach u-

czestniczył sekretarz KW K.
Barwacz.

Całokształt zagadnień przed­
stawił I sekretarz KP E. Mi­
choń. Rozmowy partyjne pro­
wadziło w sumie 386 POP i
OOP, a więc ponad 90 proc.,
przy czym w 67 organizacjach
rozmawiano ze wszystkimi to­
warzyszami. Rozmowy służyły
wzmocnieniu organizacji par­
tyjnych. Nie tylko umożliwiły
odejście z ich szeregów lu­
dziom biernym, ale stanowiły
także okazję do przedstawienia
szczerze i otwarcie wielu
spraw i zagadnień. Zgłoszono
szereg wniosków, w większoś­
ci pod adresem własnych orga­
nizacji i środowiska, a także
wyższych władz partyjnych.

W obszernej dyskusji dzielono

się uwagami, jakie nasunęły roz­
mowy partyjne. Tow. Kozioł pod­
kreślił m. in. że w „Azotach”,
gdzie rozmawiano z blisko 600 to­
warzyszami, podnoszono koniecz­
ność zacieśnienia więzów między
instancjami partyjnymi, a szere­
gowymi członkami partii. Tow.
Jaworski z Zakładów Mięsnych
mówił na temat braków w zakresie

współdziałania w zarządzaniu
przedsiębiorstwem i akcentował
że należy skupić uwagę na pracę
w grupach partyjnych. Tow. Pu­
dłowski z Zakładów Mechanicz­
nych „Ponar-Tarnów” zwrócił u-

wagę, że wielu towarzyszy, obej­
mujących kierownicze stanowiska
zatraca partyjną aktywność, a or­
ganizacja nie stara się ich mobili­
zować i rozliczać w tym zakresie.
Tow. Markucki z Tuchowa zauwa­
żył, że rozmowy przypadły na

trudny okres nasilonych prac 1 do
rozmów w niektórych organiza­
cjach trzeba będzie powrócić w je­
sieni. Potrzebę kontynuowania
rozmów’, jako systematycznej pra­
cy partyjnej, podkreślało jeszcze
szereg dyskutantów.

Sekretarz KW tow. K. Bar-
wacz m. in. podkreślił, że to­
czący

”

dialog
towań do kampanii przedzjaz-
dowej. ~

'

praca została przeprowadzona
prawidłowo, a rozmowy indy-
widuąlne z członkami i kandy­
datami partii niewątpliwie
przyczynią się do umocnienia
dyscypliny i aktywności oraz

do wzmożenia działalności or­
ganizacji partyjnych na rzecz

realizacji uchwał VII i
Plenum KC. (orl)

się obecnie partyjny
stanowi etap przygo-

Dokonana w Tarnowie

VIII

Limanowa

Sprawom organizacyjnym o-

raz ocenie rozmów partyjnych

Współpraca ZSRR - PRL

w dziedzinie chemii

SPORT . SPORT • SPORT • SPORT

na giełdach Londynu i Zurichu
wymieniano dolary po jeszcze
niższym kursie niż w dniu po­
przednim. W środę rano zazna­
czył się również spadek funta
i dolara kanadyjskiego.

PARYŻ (PAP)
Francja wezwała do rychłe­

go przedyskutowania między­
narodowego systemu monetar­
nego i raz jeszcze potwierdzi­
ła swe poparcie dla systemu
sztywnych parytetów między
walutami
państw.

poszczególnych

WASZYNGTON
NOWY JORK (PAP)

Sekretarz stanu d/s handlu
Staś, w rozmowie z jedena­
stoma przywódcami wielkiego
biznesu amerykańskiego oś­
wiadczył, że jest zdecydowa­
nym zwolennikiem zastosowa­
nia dalszej „kontroli ekonomi­
cznej” po upływie, z dniem 12

listopada br., 90-dniowego
kresu zamrożenia płac i cen.

Przedstawiciele biznesu po­
dzielają jego pogląd. Uważa­
ją też, że następne stadium
nie powinno opierać się na ja­
kiejś „dobrowolności”, lecz że

projektowana na przyszłość
„kontrola ekonomiczna” musi
mieć również charakter przy­
musowy, Inaczej bowiem gro­
ziłoby gospodarce amerykań-
ckiej cofnięcie się do tego sta­
nu. jaki istniał przed zapo­
czątkowaniem programu nixo-
ńowskiego- Nie chcą wpraw­
dzie „stałej kontroli płac i
cen”, ale ostrzegają admini­
strację przed bezczynnością pe
upływie 90 dni.

MEKSYK (PAP)
W Buenos Aires poinformowano

o dewaluacji peso z 4,7 do 5 w

stosunku do dolara. Jest to już 6

dewatwacja argentyńskiego peso
w okresie ostatnich 5 miesięcy.

O-

MOSKWA (PAP)
Wdniachod18do25bm.w

ZSRR przebywała grupa spe­
cjalistów polskiej chemii z

szefem resortu — min. E. Za­
wadą. Delegacja odwiedziła
Angarsk, Togliatti j Niżnie-
kamsk, zaznajamiając się z

tamtejszymi zakładami petro­
chemicznymi. W środę E. Za­
wadę przyjął wicepremier M.
Jefriemow.

Licencja z USA
dla naszej petrochemii

WARSZAWA (PAP)
Władze amerykańskie poin­

formowały polskie czynniki o-

ficjalne, iż została wyrażona
zgoda na sprzedaż Polsce li­
cencji technologii krakingu ka­
talitycznego. Technologia ta i

związane z nią urządzenia bę­
dą zastosowane w polskim
przemyśle petrochemicznym.

W ekstraklasie piłkarskiej

nadal liderem
Rozegrana wczoraj czwarta kolejka spotkań piłkarskiej

ekstraklasy nie przyniosła większych niespodzianek. Naj­
większą z nich — była porażka Wisły w Krakowie z Gwar­
dią Czekano na pierwsze zwycięstwo krakowian, a zespół

białej gwiazdy” nie potrafił uzyskać nawet wyniku remi­
sowego- Wisła straciła w czterech spotkaniach najwięcej
bramek i... najmniej zdobyła. Tłumaczy to w zupełności jej
ostatnią lokatę w tabeli. , . .

Nadal liderem jest Ruch Chorzow, który w tym sezonie

pragnie odegrać czołową rolę w walce o prymat w polskim
piłkarstwie. Niedawny przodownik — Stal Mielec spadła aż

na 9-te miejsce. . ...

Dziś odbędzie się spotkanie Górnik Zabrze — Zagłębie
Wałbrzych.

Wisła—Gwardia 0:2

Dojdzie do wojny
Ugandy z Tanzanią?

Na granicy trwają ciężkie walki

Przed 7 miesiącami, 25 stycz­
nia br., pod nieobecność pre-<
zydenta M. Obote, (przebywał
w Singapurze na konferencji
Commonwealthu), szef sił
zbrojnych Ugandy, gen I.
Amin dokonał zamachu stanu
i przejął władzę w kraju.
Przewrót dokonany przez A-
mina spotkał się ze zdecydo­
waną opozycją wielu krajów
afrykańskich, w tym również
Tanzanii, na terenie której
znalazł schronienie obalony
prezydent Obote. Zapowiedział
on, że nie zrezygnuje z walki
o powrót do kraju. Tanzania
nie uznała nowych władz w

Kampali, zaś poparcie udzie­
lone Obote doprowadziło do

poważnego zaostrzenia stosun­
ków między Dar es — Salam
i Kampalą.

Były prezydent Ugandy po­
siada ciągle na terenie kraju
swoich zwolenników, o czym
świadczą walki partyzanckie,
do których doszło w Ugandzie.
Walki te sprawiają wiele kło­
potów rządowi Amina. Kam-
pala oskarżyła Tanzanię o po­
pieranie ruchu partyzanckiego
w Ugandzie.

Napięcie w rejonie granicznym
narastało nieustannie, aż na po­
czątku bieżącego tygodnia doszło
do walk; Obie strony obarczają się
nawzajem odpowiedzialnością za

sprowokowanie incydentów zbroj­
nych.

W br. już 68 osób

zginęło w Alpach
PARYŻ

Francuskie Biuro Ratownic­
twa Górskiego poinformowa­
ło w środę, że od początku te­
gorocznego sezonu letniego, w

Alpach francuskich zginęło
podczas wspinaczki 68 osób,
a 100 zostało rannych. Od po­
niedziałku śmierć poniosło
10 alpinistów.

Z obrad Egzekutywy KW

poświęcone było wczorajsze
posiedzenie Komitetu Powia­
towego PZPR w Limanowej.
W obradach, którym przewo­
dniczył I sekretarz KP PZPR
S. Gustck, wziął udział czło­
nek Egzekutywy KW PZPR
— J. Nagórzański.

Na wstępie sekretarz KP
PZPR w Limanowej J. Pota-
czek zwrócił się z prośbą do
Plenum o zwolnienie go z do­
tychczas zajmowanego stano­
wiska ze względu na skompli­
kowaną
Plenum
prośby J. Potaczka,
rzając na Wniosek Egzekuty­
wy KW i KP funkcję sekre­
tarza propagandy KP A. Stru­
zikowi.

W referacie wprowadzającym i

dyskusji podkreślono, ż« nowe

założenia polityki ekonomicznej
partii i rządu stały się bodźcem
do wzrostu produkcji we wszy­
stkich gałęziach gospodarki uspo­
łecznionej powiatu. Za okres 7

miesięcy wykonano zadania w

produkcji rynkowej i eksporto­
wej, a uzyskane wskaźniki zna­
cznie przekraczają średnie woje­
wódzkie. Odtworzony jednak na

podstawie rozmów obraz stosun­
ków panujących w zaklądach pra­
cy i instytucjach jest jeszcze da­
leki od życzeń i dążeń członków

partii.
Podkreślono potrzebę umacnia­

nia dyscypliny społecznej w wal­
ce z przejawami niegospodarno­
ści, marnotrawstwa i łamania po-
rząaku publicznego. Postulowano

szybki rozwój budownictwa mie­
szkań,

'

inwestycji turystycznych,
budowy sieci punktów skupu ży­
wca, owoców i mleka.

Zabierając głos J. Nagórzań­
ski podkreślił, że realizacja
naszych politycznych i gospo­
darczych zamierzeń będzie za­
leżała od tego, w jakim sto­
pniu każdv ż nas poczuje się
odpowiedz;alny za swój odci­
nek ”racy. W doborze kadr
wi. iśmy się kierować przy­
datnością zawodową i polity­
czną kandydata r.a określo­
ne stanc /isko, gd-' Dowodze­
nie każdego programu działa­
nia zależy od tych, którzy go
będą realizować, (jot-ka)

sytuację rodzinną,
przychyliło się d<j

powie-

Tow. Artur Struzik ur. 23
cznia 1933 r. w Limanowej,
członkiem partii od 1955. Dzi?' 1-
ność społeczno - polityczną roz­
począł w ZMP i ZMS pełniąc tam

odpowiedzialne funkcje. W cza­
sie studiów na WSWF w Krako­
wie pracował na stanowisku mło-

dszego asystenta w Zakł. Pod­
staw Marksizmu-Leninizinu, a w

macierzystej organizacji pełnił
funkcję II sekretarza POP. Osta­
tnio pracował jako nauczyciel w

Tech. Mechanicznym w Limano­
wej, będąc równocześnie lektorem

KP PZPR.

sty-
Jest

Grzegórzki
Co przeszkadza wprowadza­

niu do wszystkich dziedzin na­
szego życia społecznego i poli­
tycznego nowoczesnych, w peł­
ni skutecznych i efektywnych
form pracy; co hamuje proces
pozytywnych przemian w me­
todach działalności partii i za­
rządzania gospodarką? Oto
główne pytania, jakie postawili
sobie członkowie Plenum KD
Grzegórzki na wczorajszym
posiedzeniu swojej instancji,
poświęconym omówieniu roli
i zadań dzielnico-wej organiza­
cji partyjnej w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym i poli-
tyczno-wychowawczym. W o-

bradach, którym przewodni­
czył I sekretarz KD tow. S.
Markiewicz, wziął udział czło­
nek Egzekutywy KW, tow. M.
Karaś.

W materiałach przedstawionych
członkom plenum zawarto ocenę

przeglądu szeregów partyjnych w

drodze rozmów Indywidualnych
oraz wyniki ankiety przeprowadzo­
nej wśród aktywu, której zada­
niem było ustalenie opinii na te­
mat stylu i metod kierowania

przez Instancję dzielnicową 1 wła­
dze POP działalnością partyjną i

społeczno-gospodarczą. Okazało

się, iż dalece niewystarczające są

przede wszystkim formy kontaktu
Komitetu Dzielnicowego ze środo­
wiskami inteligencji — w POP

działających w biurach projekto­
wych, instytutach naukowych,
szkołach i uczelniach, urzędach i

placówkach służby zdrowia. Roz­
mowy indywidualne wskazały zaś
na poważne słabości w działaniu

partyjnym w tych środowiskach
— w postaci rozluźnienia dyscy­
pliny, niewypelnlanla obowiązków
statutowych, braku skonkretyzo­
wanych zadań partyjnych. W za­
kładach produkcyjnych poważnym
problemem jest brak kolegialności
zarządzania I podejmowania de­
cyzji.

W dyskusji skoncentrowano się
na sprawach postawy moralnej
członków partii, piętnując przeja­
wy jałowego krytykanctwa, które­
mu towarzyszy na ogół brak zdol­
ności do jakiejkolwiek samooceny.
Dużo mówiono o młodzieży, przy­
kładach hamowania 1 niedocenia­
nia Jej inicjatyw, formalnym poj­
mowaniu pracy z młodzieżą przez
niektóre POP,.ograniczające się do

rozliczeń, cenzurek i ocen. Wiele

uwagi poświęcono wneszcie proble­
mom walki z przestępczością,
szczególnie z różnymi postaciami
chuligaństwa 1 społecznego paso-
żytnictwa.

Na zakończenie obrad Ple­
num dokonało wyboru nowego
członka Egzekutywy KD, któ­
rym została tow. Kazimiera
Czerwińska, robotnica Krak.
Zakł. Gumowych, członek KW
PZPR, długoletnia i ofiarna
działaczka partyjna, (lp)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
propozycji wywołała szereg
zastrzeżeń członków Egzeku­
tywy KW. Zwracano uwagę,
że oddanie zakładowych do­
mów pod wspólny zarząd mo­
głoby hamować inicjatywę za­
kładów w organizowaniu wy­
poczynku dla swoich pracow­
ników i stworzyć wypaczenia
natury biurokratycznej. Takie
zastrzeżenia wyraziła też Wo­
jewódzka Komisja Związków
Zawodowych po wstępnych
konsultacjach z radami zakła­
dowymi w dużych
biorstwach.

Niemniej jednak
wa KW stwierdziła,
wypoczynku
wymaga reorganizacji, a pro­
jekt. towarzyszy z Zakopanego
może być dobrym punktem
wyjścia dla szerszej dyskusji i

konsultacji z ludźmi pracy.
Można też podjąć eksperymen­
ty w tej dziedzinie na zasa­
dzie dobrowolnego wspólnego
gospodarowania miejscami w

domach wypoczynkowych nie­
których zakładów oraz wspól­
ne inwestycje zakładów nie
posiadających wystarczających
środków na budowę własnych
domów,

przedsię-

Egzekuty-
że system

pracowniczego

*

Oceniając sytuację gospo­
darczą w naszym regionie w

pierwszym półroczu Egzekuty­
wa KW zwróciła uwagę na

niektóre niekorzystne zjawi­
ska. W przedsiębiorstwach
produkcyjnych wystąpiły ten­
dencje do ekstensywnych me­
tod gospodarowania. Przyrost
produkcji osiąga się przez
przyrost zatrudnienia, a w

małym stopniu przez wzrost

wydajności pracy. Z sygna­
łów organizacji i instancji
partyjnych wynika, że jedną
z przyczyn tego stanu rzeczy
jest niska dyscyplina pracy.
Zmalała wprawdzie liczba go­
dzin nadliczbowych i absencji,
ale wykorzystanie czasu pra­
cy nie jest pełne. W niektó­
rych zakładach zła organiza­
cja i przestoje powodują osła­
bienie dyscypliny, a tolerancja
organizacji partyjnych i sa­
morządu wobec pracowników
zaniedbujących się w pracy
uniemożliwia kierownictwu i
dozorowi pełne wyegzekwo­
wanie obowiązków.

Egzekutywa KW poleciła
zbadać sytuację w poszczegól­
nych zakładach, szczególnie w

tych, które nie wykonały pla­
nowych zadań.

*

Analiza produkcji eksporto­
wej przeprowadzona przez
pąpzydia WRN i RN m. Kra­
kowa wykazała korzystne
zmiany w strukturze eksportu
krakowskich zakładów w osta­
tnim półroczu. Wzrasta eks­
port maszyn, urządzeń i arty­
kułów konsumpcyjnych po­
chodzenia przemysłowego. Eks­
port ten jest bardziej opłacal­
ny niż eksport surowców i pa­
liw. Stwierdzano jednak w

dyskusji, że rady narodowe
nie są w stanie usuwać ha­
mulców rozwoju
eksportowej
surowców i
równomierne
mają one

wpływu na pracę
przemysłu
organizację handlu zagranicz­
nego. Podkreślano, że można
tu jedynie oddziaływać po-

produkcji
takich jak brak
części oraz nie-
zamówienia. Nie

bezpośredniego
zakładów

kluczowego i na

przez organizacje partyjne w

zakładach.
*

Egzekutywa KW wysłucha­
ła ponadto informacji Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej o planowanej przez
resort - górnictwa eksploatacji
piasku podsadzkowego w po­
wiecie olkuskim, zapoznała się
z programem obchodów XXX

rocznicy powstania Polskiej
Partii Robotniczej oraz z o-

ceną zebrań partyjnych pod­
sumowujących wyniki roz-

rńów w organizacjach, (am)

Tragiczne zderzenie

„tatry" z „fiatem"
ant wl.). Tragiczny wypa­

dek drogowy wydarzył się
wczoraj o godz. 6.45 w miej­
scowości Barwałd pow. Wado­
wice. Samochód ciężarowy
marki „tatra" z Przedsiębior­
stwa Transportowo-Spedycyj-
nego Przemysłu Cementowego
w Warszawie prowadzony
przez Jana Węgrzyna z No­
wej Huty w momencie wy­
przedzania ciągnika zderzył
się z jadącym z przeciwnej
strony samochodem „fiat
L25p“.

Skutki czołowego zderzenia
okazały się tragiczne — samo­
chód „fiat" został prawie do­
szczętnie zniszczony a dwie
pasażerki „fiata" Czesława
Natkaniec lat 57 mieszkanka.
Mikuszowic i Salomea Wala
lat 59 zamieszkała w Bielsku-

Białej poniosły, śmierć na

miejscu. Natomiast kierowcę
„fiata" Jana Michardzińskiego
lat 32 i Władysławę Kuczurek
(oboje z Bielska-Białej) — w

stanie b. ciężkim przewieziono
do szpitala.

Kierowca samochodu „tatra"
został zatrzymany do dyspozy­
cji prokuratury, (ans)

Kolejny zawód sprawili piłka­
rze Wisły przegrywając wczoraj
w meczu I ligi na własnym boi­
sku z Gwardią Warszawa 0:2 (0:0).
Nadal zespół „białej gwiazdy”
prezentuje bardzo słabą formę.
Wszystkie linie zawiodły. Wpro­
wadzeni do „jedenastki” Wisły re-

pezentanci Polski juniorów Kapka
i Garlej nie byli gorsi od swych
rutynowanych kolegów. Nie wnie­
śli Jednak oni żywiołowości i

szybkości, nie potrafili wyrobić
dogodnych sytuacji do strzałów.

Jak padły bramki dla Gwardii?
W 65 min. żle ustawiony Macu-
lewicz nie przeszkodził w oddaniu

celnego strzału z bliskiej odległo­
ści Masztalerowi. Druga bramka

(87 min.) — to w znacznej mierze

„zasługa” Stronlarza. Niefortun­
ny jego wybieg umożliwił Sroce
ulokować piłkę w pustej bramce.
Nie pomogła spóźniona interwen­
cja nieźle grającego na... obronie

Lendzlona.

Zwycięstwo gości zasłużone, był
to bardziej dojrzały zespół posia.
dający szczelną defensywę i groź­
ną linię ataku. W Gwardii na ła­
wce rezerwowych siedział b. pił­
karz Wisły Szymanowski.

WISŁA: Stroniarz, Maculewicz,
Wójcik, Lendzion, Płonka Kotlar-

czyk, Polak, Garlej, Studnicki

(Krawczyk), Sarnat, Kapka. Sę-

dzlował p. Stroclak (Opole), wi.
dzów 8 tys. (PU)

Pozostałe mecze wczorajszej
POLONIA — ZAGŁĘBIE SOSNO­
WIEC 0:1 (0:0). Bramkę dla Zagłę­
bia uzyskał Seweryn z rzutu wol­
nego.

LEGIA — ŁKS 3:1 (2:1). Bramki
dla Legii: Zygmunt, Cmikiewicz i

Gadocha; dia łodzian — Sadek.
POGOŃ — SZOMBIERKI 1:«

(0:0). Bramkę uzyskał Malinowski.

STAL RZESZÓW — ODRA 1:1

(0:1). Bramkę dla Stali zdobył Do-
marski z karnego, dla Odry —

Dziadek z rzutu wolnego.
RUCH — STAL MIELEC: 3:0

(1:0). Bramki zdobyli: Maszczyk
2 1 Faber.

1. Ruch 4611—5
2. Zagłębie S. 466—4
3. Legia 455—3
4. Odra 453—2
5. Zagłębie W. 344—2
6. ŁKS 445—4
7. Gwardia 444—4
8. Pogoń 443—3
9. Stal M. 444—5

10. Polonia 432—3
11. Górnik 323—3
12. Stal R. 422—4
13. Szombierki 424—7
14. Wisła 41i—a

Na kortach Nadwiślanu

Pokaz gry mistrza Polski T. Nowickiego

W 32 rocznicę Września
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stacja ludności na zakończenie w

Rajsku, rajdu motorowego szla­
kiem walk 1939 r. — Gostyń —

Pszczyna — Rajsko, rajd samocho-

dowo-motorowy szlakiem inogil
żołnierzy z 1939 r. w Olkuszu. 12

września — manifestować będą
mieszkańcy Kozłowa w pow. mie­
chowskim; uroczystość
połączona z odsłonięciem
ku czci partyzantów i

wych działaczy poległych
z okupantem oraz wręczeniem
sztandaru dla miejscowego koła
ZBoWiD, a w Wawrzeńczycach
pow. Proszowice odbędzie się bi­
wak partyzancki. 18 września —

w Konicznej pow. Nowy Sącz z

młodzieżą tego powiatu spotkają
się byli partyzanci polscy i ra-

zostanie
obelisku

miejsco-
w walce

dzieccy. 19 września w tejże miej­
scowości podczas wiecu nastąpi od­
słonięcie pomnika, upamiętniają­
cego walkę partyzantów polskich
i radzieckich.

Tak przedstawiają się nie­
które uroczystości organizowa­
ne przez powiatowe i miejskie
komitety FJN oraz zarządy
oddziałów ZBoWiD.

Informując o programie WK
i KK FJN zwracają się za na­
szym pośrednictwem do zakła­
dów pracy, instytucji, urzędów
oraz społeczeństwa o włączenie
się do obchodów przez przygo­
towanie odpowiednich akcen­
tów propagandowych i deko­
racyjnych. (zg)

W rekordowym czasie potkana!
wczoraj podczas spotkania teniso­
wego I ligi Nadwiślan — Legia
mistrz Polski T. Nowicki A. No­
waka. Pojedynek trwał tylko 20

min. Nowicki grał z wielką swobo­
dą, nie marnował piłek, uprzy­
krzał rywalowi życie skrótami i a-

takiem pod koniec kortu. To był
tenis w bardzo dobrym wydaniu.
Nic też dziwnego że krakowianin
nie miał w tym pojedynku nic do

powiedzenia.
Znacznie więcej spodziewaliśmy

się po grze Meresa. Odniósł on.

zwycięstwo, lecz grą nie zachwy­
cił. Zresztą obaj tenisiści większość
puktów zdobywali z błędóy prze­
ciwników niż z własnych ofensyw­
nych zagrań.

Blisko była sukcesu mistrzyni
Krakowa Draczowa w spotkaniu z

b. mistrzynią Polski Rylską. W
trzecim decydującym secie krako­
wianka prowadziła bowiem 4:3,
przegrywając jednak tego seta 4:6.

W grze podwójnej mężczyzn w

drugim secie para krakowska
stawiła znaczny opór deblowi Le­
gii, jednak nie mogła przechylić
siali zwycięstwa na swą stronę.

Wyniki: gra pojedyncza mężczyzn

(na pierwszym miejscu gospoda,
rze): Meres Mincberg 6:1( 2:6, 8:6,
Nowak — Nowicki 0:6, 0:6; gra po­
dwójna: Meres Nowak — Nowicki,
Mincberg 2:6, 6:8, gra pojedyńcza
kobiet: Draczowa — Rylska 8.8,
4:6, 4:6.

Po pierwszym dniu prowadzi Le­
gia 3:1. Dziś na kortach Nadwiśla­
nu — dokończenie meczu. Począ­
tek — godz. 15. (PU)

Dwa medale strzelców
ZSRR

Na mistrzostwach Europy w

strzelectwie sportowym w Suhl,
— odbyła się wczoraj tylko je­
dna konkurencja — strzelanie z

karabinka małokalibrowego z

trzech postaw (kbks 1). Zwyciężył
w niej faworyt, mistrz świata
Parchimowicz (ZSRR), który u-

zyskał 1162 pkt., wynrzedzając
Kustermanna (NRF) — 1161 pkt.
i Afjiszewa (ZSRR) — 1156 pkt.

Polacy nie odegrali poważniej­
szej roli. W pierwszej dziesiątce
znalazł się jedynie Pędzisz, któ­
ry uzyskał 1149 pkt., plasując się
na 7 pozycji.

W kilku wierszach

Chorągwi Krakowskiej ZHP

i „Gazety
Krakowskiej11

Pomagali żniwiarzom

Piłkarska olimpijska repre­
zentacja NRF przegrała z ama­
torską reprezentacją Danii 1:3

(1:1).
• Po pięciu partiach półfinało­

wego meczu szachowego kobiet o

mistrzostwo świata Kusznir pro­
wadzi z Zatulowską (obie ZSRR)
3:2.

0 Wicemistrzynl Europy w rzu­
cie dyskiem Westermann na zawo­
dach w Essen (NRF) uzyskała wy­
nik 63,00 m.

— Międzypaństwowe spotkanie
piłki nożnej Finlandia — Norwe­
gia zakończyło się wynikiem re­
misowym 1:1 (1:0). Mecz oglądało
tylko 6 tys. widzów.

* Mark Spitz na zawodach pły­
wackich w Houston (Stany Zjed­
noczone) ustanowi! rekord świata
na dystansie 100 m mot. rezultatem
55 sek.

• Podczas turnieju siatkówki

mężczyzn w Monachium Polacy
przegrali z Japonią 1:3 (3:15, 8:15,
15:8. 13:15).

• W finale międzynarodowego
turnieju piłkarskiego w Barcelonie

grać będą Chacarita (Argentyna)
— FC Barcelona.

• Na międzynarodowym mityn­
gu lekkoatletycznym w Pradze
skok wzwyż kobiet wygrała Gusen-

bauer (Austria) 180 cm a oszczęp
— Rudasme (Węgry) 55,58.

• Sensacja kolejnej serii spot­
kań piłkarskiej ligi angielskiej by­
ła porażka na własnym boisku
Arsenału z Sheffield United 0:1.

• Po ośmiu rundach międzyna­
rodowego turnieju szachowego w

Polanicy prowadzi Zajcew (ZSRR)
5,5 pkt. przed Pflegerem (NRF) i
Szmidtem (Polska) po 5 pkt.

• Mistrz Portugalii podczas tour-

po Włoszech pokonał b. mis-

piłkarskiego Włoch Cagliari

u-

z

„Groźna
na poma-

740 zastępów, 6775 dzieci
czestniczyło — jak wynika
nadesłanych meldunków —

realizacji zadania
chmura” (polegało
ganiu żniwiarzom). W wyniku
wczorajszego losowania, któ­
rego dokonała 4-letnia Mag-
dzia Smołucha nagrody (ko­
lejki elektryczne typu Junior
1/2 oraz gry „Doskonały
kierowca” otrzymają nastę­
pujące zastępy: „Czerwone ró­
że” — Las pow. Żywiec, „Pi­
raci” — Nowa Huta — Wzgó­
rza Krzesławickie, „Rozbójni­
cy” — Pstroszyce I pow. Mie­
chów, „Partyzanci” — Doja­
zdów pow. Kraków i „Pionie­
rzy” — Bielany pow. Oświę­
cim.

A oto fragmenty kilku li­
stów, jakie dołączone były do
meldunków:

.. . „Zastęp ,,Jarzębinkt”wziął ze

sobą do żniw apteczkę zastępu,
gdzie koniecznie była potrzebna.

Pan, który kosił pszenicę, przeciął
sobie nogę kosą. Sanitariuszka za­
stępu „Jarzębinki" udzieliła pomo­
cy../* (,,Jarzębinki“ — Tyniec).

. . . „Było to dokładnie 28. VII.
Pewna kobieta nie zdążyła związać
żyta. Więc my akcją ^Niewidzial­
nej ręki* poszliśmy to zrobić. Ale

było tego bardzo dużo i sami byś-
my nie zrobili, lecz nadążyła po­
moc. Gdy obok nas drogą prze­
chodzili chłopcy, którzy szli do
Klubu Ruchu, poprosiliśmy ich o

pomoc. Nie odmówili. Przed godz.
23.00 wszystko było gotowe. Rano

gdy kobieta przyszła była bardzo
zdziwiona ..“ („Spadochroniarki“ —-

Laskowa pow. Limanowa).
... „Połowa zastępu czyli chłopcy

pracowali w polu, dziewczęta po­
stanowiły zorganizować małe

przedszkole, w którym dzieci ba­
wiły się zabawkami wykonanymi
przez cały nasz zastęp. Gdy prace
w polu zakończą się, każdy z har­
cerzy otrzyma sprawność wykona­
ną własnoręcznie. Będzie to mały
trójkącik z białego płótna z wszy­
tym żółtym kłosem../* („Sportow­
cy0 — Rzuchowa pow. Tarnów).

Dnia 23 sierpnia 1971 r. zmarł

Piłkarski turniej
juniorów

drugim dniu międzynarodo-W

wego turnieju piłki nożnej junio­
rów rozgrywanego na stacnonie
Cracovii Hutnik Nowa Huta po­
konał Sport Club Praga 1:0 (0:0).
zdobywając bramkę przez Bem-

bacza, a Cracovia wygrała z Gar­
barnią 1:0 (0:0). Zwycięską bram­
kę uzyskał Maczugowski,

Dziś — dzień przerwy w tur­
nieju. W piątek grają tylko Cra-

covia — Sport Club Praga (godz.
17). - Drużyny nie walczą o pier­
wsze miejsce, wszyst’-'e zespoły
otrzymują nagrody za udział w

turnieju.

Toto-lotek
W zakładach Toto-lotka z dnia

22 sierpnia 71 r. stwierdzono: 6
rozw. z 5 traf. prem. — wygrane
po 434.031 zł, 257 rozw. z 5 traf,
zwykł. — wygrane po 10.133 zł,
13.461 rozw. z 4 trafieniami — wy­
grane po 290 zł, 234.850 rozw. z 3
trafieniami — wygrane po 16 zł.

nee

trza

4:1.
• Wszyscy polscy medaliści z

mistrzostw lekkoatletycznych w

Helsinkach otrzymali medale „Za
wybitne osiągnięcia sportowe”.

• W eliminacjach piłkarskiego
turnieju UEFA Polska wylosowała
Finlandię a w razie zwycięstwa
grać będzie następnie o awans do

finałowej puli z NRD.

6,5 tys. dolarów
na PKOI

w

go sejmiku działaczy polonijnych
PKOI, uczestniczący w nim de­
legaci' przekazali na Polski Fun­
dusz Olimpijski środki finansowe

pochodzące ze zbiórek v d Po­
lonii USA, Belgii, Berlina zach ,

Danii, Szwecji i Szwajcarii o łą­
cznej wartości 6532 dolary.

czasie trwania II światowe-

pogoda
pogor-

aury
widoki

tow. JAN GÓRKIEWICZ
zasłużony działacz ruchu robotniczego, b. członek KZMP,
PPR, GL, AL, PZPR, b. więzień obozów koncentracyjnych,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
Partia i klasa robotnicza tracą w Zmarłym oddanego bojow­

nika o sprawę socjalizmu.
Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 sierpnia br. o godz. 14.00 na

cmentarzu Podgórskim.
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR W KRAKOWIE

Lajkonik
W 744 grze „Lajkonika” z dnia

22 sierpnia 1971 r. wpływy w grze
wynosiły 683.385 zł, z tego na wy­
grane i premie stale 375.861 zl,
34 wygrane z 4 trafieniami po
2.512 zł, 1.225 wygranych ź 3 tra­
fieniami po 58 zł 20.193 wygrane
z 2 trafieniami po 5-zł, 53 premio­
wane wygrane z 3 trafieniami z

dodatkowa po 158 zł, 1.193 premio­
wane wygrane z 2 trafieniami z

dodatkową po 20 zł.

Po przejścio­
wym
szeniu
znów
na lepsze. Pol­
ska znajduje
się pod wpły­
wem rozległe­

go wyżu litewskiego. Dziś bę-
izie na ogól pogodnie. Maksy­

malna temperatura w dzień od
18 st. na Podhalu do 23 st. na

pozostałym obszarze wojewódz­
twa. Noc jednak chłodna. Tem­
peratura odpowiednio od 4 do
8 st. W Tatrach 6 st. podczas
dnia,a0st.w nocy. Wiatry
słabe i umiarkowane z północ­
nego wschodu, a z nimi napływ
chłodnego powietrza polarno-
kontynentalnego. (orl)
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Uroczystości rozpoczęcia
roku szkolnego w

wielu miejscowościach
połączone będą, jak
zwykle, z otwarciem

nowych obiektów dy­
daktycznych. Przybędzie ich
sporo — 36 na terenie całego
okręgu.

Dziś są to już fakty spo-
wszedniałe w odczuciach spo­
łecznych — minął czas kiedy
zadziwiały skala
wzrostu bazy
Rozmiary zmian
ostrość kontrastu :

tuacją zastaną a

rzoną. Działalność i
na nadal jednak _

.

pierwszorzędną rolę w polity­
ce oświatowej. Jest to już te­
raz inny etap budownictwa

szkolnego, inny zasięg i cha­
rakter potrzeb. W poprzed­
nich okresach szło głównie o

nadrobienie braków, szybką
likwidację
obszarowo
rozległych. Akcja inwestycyj­
na, pamiętamy, przybierała
wówczas fazy forsownego, in­
tensywnego ruchu. Obecnie
idzie o rozwiązywanie proble­
mów, które są konsekwencją
osiągniętego stadium wysoko
zaawansowanego rozwoju
systemu oświatowego.

Daleko posunięta rozbudo­
wa struktury szkolnictwa za­
wodowo - specjalistycznego,
reformy programowe, prze­
dłużony cykl kształcenia pod­
stawowego, ustalająca się po­
wszechność nauczania w stop­
niu ponadpodstawowym —

wszystko to' wymaga odpo­
wiednich warunków, a zatem
stwarza określony typ po­
trzeb inwestycyjnych. Ważną
przesłanką jest tu nie tylko
konieczność lepszego dostoso­
wania wyposażenia warsztato­
wego szkół do nowoczesnych
wymagań programowych 1
metod nauczania. Poważne
znaczenie ma również poprą-,
wa sieci placówek, zapewnie­
nie im wyższego poziomu or­
ganizacyjnego. Nadal

istotnym zadaniem
cyjnym z punktu
polityki oświatowej ,

budowa szkolnictwa ■
go, ogólne podniesienie jego
standardu, zrównanie z po­
ziomem placówek wielkomiej­
skich.

1 tempo
Oświatowej,
podkreślała
między sy­
nowo two-

inwestycyj-
odgrywa

„białych plam”,
bardzo przecież

w większości na wsi. Do puli
tej dołączyć trzeba jeszcze 9
obiektów z tzw. grupy B, bu­
dowanych w czynach społecz­
nych i z dotacji uzyskiwanych
z SFBSil. W sumie więc tere­
nowa sieć szkół podstawo­
wych powiększy się w br. o

30 nowych placówek.
Na tym jednak nie koniec.

"W Milówce (pow. Żywiec) dla

potrzeb Liceum Ogólnokształ­
cącego oddano nowoczesny 1

piękny gmach, w powiecie ol­
kuskim (w Kluczach) i w

brzeskim (w Złotej) otwarte

będą internaty. Na szczególne
podkreślenie zasługuje fakt
znacznej rozbudowy bazy so-

aktywu społecznego, rodziciel­
skiego, energicznie i wytrwa­
le przez cały tok budowy
współpracującego z wykonaw­
cą. Nie tylko zresztą komitet
rodzicielski 1 nauczyciele tru­
dzili się przy budowie tej
szkoły. Potrafiono

wciągnąć do pracy
szkolną. Kiedy
przedstawiciele
wizytowali obiekt w Sidzinie
na placu budiowy, mimo póź­
nych już godzin wieczornych,
zastali krzątającą się wspólnie
z nauczycielami grupę ponad
20 uczniów.

Gdyby mieć więcej takich

wykonawców jak przedsię-

również
młodzież

niedawno
Kuratorium

rządlnle pobudowano szkołę w

Wieliczce — niestety — rea­
lizujące tę inwestycję Krako­
wskie Przedsiębiorstwo „Zet-
bewu” ma również na swoim
koncie szkołę specjalną wraz

z Internatem w Wielkich Dro­
gach, pozycję niezmiernie
ważną z punktu widzenia po­
trzeb oświatowo-społecznych,
a którą to budowę prowadzi
na odmianę w sposób proszą­
cy się o najwyższą naganę (co
też uczyniliśmy w jednym z

ostatnich artykułów gaze­
ty”).

SKĄD W SIDZINIE
SZKOŁA JAK PAŁACYK?

MARIA SZELINGOWSKA

cjalnej dla nauczycieli — o-

trzymują oni w sumie 122
mieszkania o łącznej ilości
325 izb.

Są to przeważnie inwesty­
cje (mam na myśli szkoły)
dużego formatu. Oprócz wy­
mienionych 4, usytuowanych
na terenie osiedli krakowskich
do takich należą m. in.: szko­
ła podstawowa w Chełmie, w

Wieliczce, w Szczawnicy, w

Sidzinie pow. Sucha.

Placówkę w Sidzinie z wie­
lu względów warto wy­
mienić jako wzorcową i

wyróżniającą się w omawia­
nym tu cyklu realizacji in­
westycyjnych. Jest ona przy­
kładem znakomitej w każdym
szczególe roboty wykonaw­
czej, dobrej organizacji i roz­
planowania procesu budowla­
nego. Tą doskonałą firmą jest
Wadowickie Przedsiębiorstwo
Budowlane.

Okazuje się, że dokładając
starań można pozyskać i

stworzyć sprawnie funkcjonu­
jące, operatywne brygady spe­
cjalistów, zespoły wysoko

pośród nowych obiektów kwalifikowanych rzemieślni­
ków — że można zapewnić im

ciągłość frontu robót itd.

Ze szkoły w Sidzinie zro­
biono istne cacko — przy
czym ani o złotówkę nie prze­
kroczono zaplanowanego kosz­
torysu. Wszelkie rozwiązania
wbogacające walory estetycz­
ne budynku — to wynik ini­
cjatywy, pomysłowości, zabie­
gów i sztuki gospodarności

bardzo

inwesty-
widzenia
jest roz-

wiejskie-

Spośród nowych obiektów

przeznaczonych do odda­
nia z początkiem obecne­

go roku szkolnego — 4 otrzy­
muje Kraków. Są to szkoły
(wszystkie typu podstawowe­
go) powstałe na osiedlach: Ko­
złówek, Azory, Piaski Wielkie
i Dąbie. Pozostałe budowy
(21) zlokalizowane są na tere­
nie województwa (w rozdzie­
leniu na wszystkie powiaty),

Oprócz Wielkich Dróg
kilka jeszcze obiektów
nie doczeka się otwarcia

w dniu 1 września (w sumie
9). Bardzo niepokoi np. spra­
wa internatu w Kluczach,
gdzie nie było żadnych prze­
szkód w dotrzymaniu termi­
nu. Tak wynikało przynaj­
mniej z zapowiedzi, jakich nie
szczędziło Olkuskie Przedsię­
biorstwo Budowlane — to sa­
mo, które tak ładnie spisało
się przy budowie w Zawa­
dzie... Opóźnia się również bu­
dowa drugiego internatu w

Złotej. Krytyczna sytuacja pa­
nuje w Zakliczynie, Prowa­
dzona tam budowa Warszta­
tów Zasadniczej Szkoły Me­
chanizacji Rolnictwa czyni
wrażenie całkowicie
czonej”, bezpańskiej,
wionej nadzoru. Te pozycje
należą do najpoważniej za­
grożonych w sensie termino­
wym i zaniedbane wykonaw­
czo. Pozostałe obiekty zosta­
ną oddane do użytku najpóź­
niej w ciągu października br.

biorstwo wadowickie, gdyby
innym budowom towarzyszyła
tak żywa, pełna dobrej ini­
cjatywy i zaangażowania po­
moc ze strony miejscowego
społeczeństwa i władz powia­
towych — ustałyby narzeka­
nia na panoszące się marno­
trawstwo, na niechlujną, par­
tacką robotę, niesłowność,
przeciąganie terminów itd. A
że poprawa sytuacji jest re­
alna, że można wymagać (mi­
mo istniejących tzw. obiek­
tywnych trudności) od wyko­
nawcy lepszej, solidniejszej,
na rzetelnym poziomie facho­
wym roboty — o tym z kolei
świadczy zmiana postawy za­
łogi Olkuskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego, zaangażo­
wanego do budowy obiektu w

Zawadzie. Dotychczas przed­
siębiorstwo to nie cieszyło się
najlepszą opinią. W Zawadzie

załoga i kierownictwo poka­
zały jednak na co je stać, da­
jąc podobno próbkę naprawdę
ambitnej, pod każdym wzglę­
dem solidnej roboty.

Skoro już chwalimy, trud­
no poskąpić słów uznania in­
nym, którzy na nie zasłużyli
— a więc przede wszystkim
Przedsiębiorstwu Budowlane­
mu z Nowej Huty, któremu

powierzono budowę szkoły na

osiedlu Dąbie (realizacja tego
obiektu jest również jednym
z przykładów wysokiego stan­
dardu wykonawczego). Po­
dobnie szkoła na Azorach bu­
dowana przez Krakowskie .

_ _

Przedsiębiorstwo ZBM. Po- konkretne decyzje.

„pusz-
pozba-

Na koniec jeszcze jedna
sprawa — dotyczy szkoły w

Szczawnicy. Przed placówką
tą — w niewielkiej odległości,
były pracownik miejscowego
Wydziału Architektury i Bu­
downictwa, nadużywając jak
się to mówi „stosunków za-

wodowo-służboWych”, wymu­
sił swego czasu zezwolenie na

budowę własnej willi. Ow­
szem, spotkała go za to odpo­
wiednia kara (zwolnienie ze

stanowiska) niemniej rozpo­
częta, doprowadzona bodaj na

wysokość jednego piętra wil­
la, jak stała przed szkołą tak
stoi i nic nie wskazuje na to,
aby ktokolwiek (myślę o Wy­
działach Wojewódzkim i Po­
wiatowym Arch. i Bud) my-
ślał poważnie jak zmienić za­
istniały, a absolutnie przecież
niemożliwy do utrzymania
„Stan faktyczny”. Konsekwen­
cje zawodowe wyciągnięto —

prawda — ale jaki stąd pro­
fit dla szkoły nadal dokład­
nie „zastawionej” od frontu
prywatną posesją? Toteż ko­
nieczne są tutaj jeszcze dalsze

Znaczne pogorszenie stanu

ROZMOWA Z ZA­
STĘPCĄ KOMENDANTA
WOJEWÓDZKIEGO MO
W KRAKOWIE PIKIEM

HIERONIMEM MĄKĄ.

0 SPOKÓJ,
PORZĄDEK

i bezpieczeństwo

DO TRZECH RAZY

SZTUKA

i 20 zł na... Fun-
Internatów.

nie deklarowałem

Jan D. pracuje w zakładzie dopiero
miesiąc. Właśnie odbiera swe pierwsze
wynagrodzenie. Na liście płac figuruje
kwota brutto, dalej potrącenia: podatek
od wynagrodzeń, składka na fundusz

ubezpieczeniowy, wkład do kasy zapo­
mogowo-pożyczkowej
duźz Budowy Szkól i

S3

IV tym roku znacznie wcześniej nli w poprzednich
latach rozpoczął się na Lubelszczyźnie zbiór chmie­
lu. Prawie 3/4 krajowej produkcji chmielu pocho­
dzi z tego województwa. Uprawia się go tu na ob­
szarze 1887 ha. Do wyróżniających się rejonów w

tej dziedzinie naleZy powiat krasnystawskl.
Na zdjęciu: zbiór szyszek chmielu na planta­
cji Technikum Rolno-Chmielarskiego w Krasnym-
stawie. Osiąga się tu wydajność ok. 17,5 kwintali

szyszek chmielowych z ha.

— Przecież jeszcze
— wyjaśnia Jan D.

— To nic — pada odpowiedź — u nas

obowiązuje uchwała zebrania związko­
wego, na którym deklarowała cała za-

lG4a.

Czy można tak?
Nie można i nie wolno. Przepisy obu

rozporządzeń o umowie o pracę (zarów­
no robotników, jak pracowników umy­
słowych) z 16 III 1928 r. wyjaśniają w

sposób wyczerpujący, że zakład może
bez zgody pracownika potrącić z jego
wynagrodzenia, jedynie:

— należności za dostarczone mieszka­
nie, światło, opał,

— daniny i opłaty publiczne (chodzi tu

głównie o podatek od wynagrodzeń),
— zaliczki wypłacone na poczet wyna­

grodzenia,
— kary wynikające z regulaminu pra­

cy,
— kwoty egzekwowane na mocy tytu­

łów wykonawczych i egzekucyjnych.
To wszystko. Innych potrąceń z wy­

nagrodzenia pracownika zakład może

dokonać tylko za jego zgodą. I tak częs­
to za zgodą zainteresowanego potrąca
się składki związkowe, wpłaty w,kładu
do kasy zapomogowo-pożyczkowej, spła­
ty pobranej pożyczki itp. kwoty. Bez

zgody pracownika nie można jednak po­
trącić ani grosza, nawet z tytułu manka

czy innych bezspornych spowodowanych
przez niego strat. Odzyskime tych kwot
możliwe jest dopiero po uzyskaniu ty­
tułu wykonawczego.

Wynagrodzenie pracownika jest więc
rygorystycznie chronione. Tylko jemu
osobiście można je wypłacić. Innej zaś
osobie jedynie na podstawie upoważnie­
nia (pełnomocnictwa) pracownika.

Wyjątek dotyczy żony, pozostałej we

wspólnym pożyciu ze swym współmał­
żonkiem. Otóż w myśl art. 29 kodeksu

rodzinnego i opiekuńczego w razie prze­
mijającej przeszkody, uniemożliwiające*
pracowni-kowi-mężowi osobiste odebranie

wynagrodzenia (np. gdy wyjechał na

ka dni w delegację i nie było go
miejscu w dniu wypłaty) może Je
brać żona i to bez upoważnienia. To
mo dotyczy męża pracownicy, gdy ta z

powodu przemijającej przeszkody nie
może sama odebrać swego wynagrodze­
nia. Jeżeli pracownik nie życzy sobie,
aby współmałżonek — w razie jego nie­
obecności — odbierał jego pieniądze z

zakładu, może zgłosić swe zastrzeżenie,
które musi być honorowane.

Oprócz tego Istnieją sytuacje, w któ­
rych żonie stale przysługuje prawo po­
bierania wynagrodzenia męża. Przyzna-
je je sąd wówczas, gdy mąż np. nie daje
na utrzymanie rodziny 1 trwoni pienią­
dze ba wódkę. Z wnioskiem o wypłatę
wynagrodzenia bezpośrednio do rąk zo­
ny wystąpić może do sądu żona, rada

zakładowa, organizacja społeczna, a na­
wet organ administracji państwowej.

kil-
na

po-
sa-

Znaczne pogorszenie stanu bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego wywołuje zrozumiały niepokój 1 powszechne obu­
rzenie opinii publicznej, która domaga się położenia kresu
temu niebezpiecznemu zjawisku-

W tej sprawie zwróciliśmy się do zastępcy komendanta
wojewódzkiego MO w Krakowie pika HIERONIMA MĄKI z

prośbą o wypowiedź.
— Podobnie jak w skali kraju, w okresie 7 miesięcy br. w

regionie krakowskim nastąpiło znaczne pogorszenie stanu

bezpieczeńtwa i porządku publicznego. Nastąpił wzrost ogól­
nej ilości przestępstw — o 3,6 proc., w porównaniu do analo­
gicznego okresu roku ubiegłego. Wzrost ten wystąpił szcze­
gólnie w Krakowie i powiatach: bocheńskim, krakowskim,
nowotarskim, tarnowskim, wadowickim, żywieckim, myśle­
nickim, okluskim i oświęcimskim. Nastąpił także znaczny
wzrost zakłóceń porządku publicznego, wypadków drogo­
wych i kolejowych. Szczególnie niepokojący i najbardziej od­
czuwalny przez społeczeństwo jest wzrost rozbojów (o prze­
szło 40 proc.), zgwałceń (w tym gwałtów zbiorowych) oraz

przestępstw i wykroczeń o charakterze chuligańskim.
— Jakie są przyczyny tych niepokojących faktów?
— Analiza istniejącego stanu wykazuje, że przyczyną, o-

bok takich zjawisk jak rozluźnienie dyscypliny społecznej,
alkoholizm oraz wzrastający udział nieletnich i młodzieży w

dokonywaniu przestępstw, jest również osłabienie operaty­
wnego działania jednostek MO.

Występującemu zagrożeniu przestępczością i wykroczenia­
mi nie odpowiada działalność prewencyjna i represyjna. W
pierwszym półroczu br. zanotowano bowiem spadek uja­
wnień i represjonowania najbardziej Szkodliwych społecznie
wykroczeń przeciwko przepisom ustawy o zwalczaniu alko­
holizmu, chuligaństwa i drogowych — a więc tych, które
bezpośrednio godzą w życie i zdrowie obywateli, porządek
publiczny oraz sprzyjają przestępczości.

— Społeczeństwo domaga się zdecydowanego i skutecznego
działania organów porządkowych w tym zakresie.

— Zupełnie słusznie społeczeństwo żąda od nas zapewnie­
nia bezpiczeństwa, spokoju i porządku publicznego. Zachodzi
potrzeba podjęcia na szeroką skalę i przy użyciu wszystkich
dostępnych sił i środków takich przedsięwzięć, które zmie­
niłyby ten stan rzeczy. W oparciu o rozpoznanie (na podsta­
wie zaistniałych zdarzeń), sygnałów od społeczeństwa i in­
formacji podległych jednostek i ogniw służbowych — siłami

własnymi oraz przy użyciu czynnika społecznego organizo­
wać będziemy skoncentrowane działania prewencyjno-porząd-
kowe w najbardziej zagrożonych rejonach. M. in. przez pa­
trolowanie miejsc grupowania się i przebywania elementu
przestępczego oraz podejrzanego, przez wzmocnienie nadzoru
i kontroli przestrzegania przepisów ustawy o zwalczaniu al­
koholizmu, zwalczanie nielegalnego gorzelnictwa oraz likwi­
dację melin nielegalnego handlu napojami alkoholowymi; za­
pewnienie bezpieczeństwa i porządku na drogach publicz­
nych. ,

— Oprócz represji karnej, bardzo istotną rolę w zwalczaniu
przestępczości powinna odgrywać profilaktyka. Jakie są w

tym zakresie zamierzenia Milicji?
— W szerokim zakresie podjemować będziemy rozmowy

profilaktyczno-otrzegawćze z osobami podejrzanymi, powra­
cającymi z zakładów karnych, prowadzącymi pasożytniczy ,

tryb życia, recydywistami, młodzieżą moralnie zaniedbaną,
prowodyrami zajść chuligańskich i zakłóceń porządku publi­
cznego. Rozmowy te prowadzone będą .również przy udziale
prokuratorów, pracowników wydziałów sptaw weWnęifzr
nych prezydiów rad narodowych, a w uzasadnionych przy­
padkach — zaproszonych przedstawicieli zakładów pracy i

instytucji, organizacji społecznych i rodziców.
W szerszym, niż dotychczas stopniu, wnioskować będziemy

do prokuratury i sądu kierowanie uciążliwych recydywistów
pozostających pod nadzorem ochrony — do ośrodków przy­
stosowania społecznego (w oparciu o art 63—65 KK). Bieżąco
dokonywać będziemy niezbędnych korekt dyslokacji służby,
a w szczególności koncentrować uwagę funkcjonariuszy na

energicznej i zdecydowanej — zgodnej z prawem — reakcji
w stosunku do sprawców naruszeń porządku publicznego, na

konsekwentnej likwidacji wszelkich okoliczności sprzyjają­
cych dokonywaniu przestępstw i wykroczeń.

— Jeśli zakrojona na szeroką skalę akcja Milicji ma przy­
nieść oczekiwane rezultaty, nieodzowna jest pomoc i współ­
działanie społeczeństwa.

— Oczywiście. Przez kontakty ze społeczeństwem, a zwła­
szcza podczas spotkań środowiskowych informować będziemy
opinię publiczną o skuteczności podejmowanych działań MO,
a także o trudnościach w zwalczaniu niektórych zjawisk.
Chcemy skuteczniej mobilizować społeczeństwo do walki ze

znieczulicą. Chcemy w maksymalnym stopniu włączyć do
działań na rzecz poprawy bezpieczeństwa i porządku publi­
cznego ORMO, organizacje młodzieżowe (ZMS, ZMW, ZHP,
ZSP), uaktywnić brygady młodzieżowe d/s nieletnich, zor­
ganizować trójki kontrolne (w uzgodnieniu i przy współ­
działaniu z zainteresowanymi jednostkami MO).

Celem wzmocnienia działań porządkowych na drogach pu­
blicznych, zwrócimy się z odpowiednimi wnioskami do preze­
sa Zarządu Ligi Obrony Kraju o włączenie instruktorów,
transportu i łączności LOK do akcji porządkowych na dro­
gach w podległym terenie.

— Dziękujemy za wypowiedź, Miejmy nadzieję, że podjęte
przez kierownictwo Komendy Milicji Obywatelskiej Woje­
wództwa Krakowskiego działania na rzecz poprawy porząd­
ku i bezpieczeństwa publicznego przy poparciu i pomocy ca­
łego społeczeństwa przyniosą oczekiwane rezultaty.

Rozmawiał: JACEK ŻUKOWSKI

15 kwietnia w sklepie nr 3
„Motozbytu” w Jaworznie ku­
piłem szybkościomierz do sa­
mochodu „syrena”. Jak się póź­
niej okazało — niedobry. Po
natychmiastowej reklamacji,
odesłaniu szybkościomierza
przez sklep w Jaworznie do
„Motozbytu” w Krakowie, kil­
kanaście razy interweniowa­
łem w sklepie i w dziale tech­
nicznym „Motozbytu” o przy­
spieszenie załatwienia rekla­
macji (obowiązujący termin 14
dni) i wreszcie pod koniec lip-
ca dostałem nowy szybkościo­
mierz.

Pierwsze jazdy okaza’y, że

niestety znów wadliwy. Wska­
zówka drga bez przerwy, wy­
chylając się w prawo i lewo w

granicach 10 km/godz. Ponad­
to szybkościomierz pokazuje
nieprawdziwe szybkości, co

sprawdziłem podczas jazdy z

kilkoma innymi samochodami.
Szybkościomierz otrzymałem
pocztą, wraz z kartą gwaran­
cyjną — niewypełnioną, bez
daty sprzedaży, a zatem nie­
ważną. Odesłałem go więc do

zdowych do Zalewu Chechło 1
Stawu Wrońskiego w Tenczyn-
ku — łącznie z położeniem na­
wierzchni asfaltowej, i wyko­
naniem mostu na potoku Che­
chło dla umożliwienia urucho­
mienia komunikacji na trasie
Chrzanów — Zalew Chechło —

Trzebinia — Chrzanów”.
Mamy nadzieję, że ta inter­

wencja przyniesie oczekiwaną
poprawę warunków korzysta­
nia z ośrodków wypoczynku w

powiecie chrzanowskim.

(wb)

REKLAMA (CJA)
DŹWIGNIĄ?

Chciałem kupić lodówkę. Lo­
dówki są, owszem, W trzech
sklepach Chrzanowa. Od 5 do
7 sztuk w każdym, lecz wszys­
tkie reklamowane. Ani jednej
sprawnej!

Pytałem, kiedy otrzymają
nową partię, kierownik odpo­
wiedział: w hurtowni brak lo­
dówek, a w dodatku gdzie je
ustawić w sklepie. Kierownicy
sklepów są bezradni, a jaka to
reklama tego towaru?

M. J. Chrzanów

(nazwisko i adres znane redakcji)

CZYTELNIKÓW
Krakowa. Myślę, że teraz o-

trzymam wreszcie dobry towar

(do trzech razy sztuka) lub pie­
niądze.

ZYGMUNT BANASIK

Tychy

W JAKICH

WARUNKACH

PRACUJĄ TE DZIECI?

DRUGA ZIMA

W MOKRYM

I ZIMNYM

MIESZKANIU?

Mieszkanie moje już drugi
raz zostało zalane. W roku u-

biegłym PZU zwrócił mi rów­
nowartość za malowanie mie­
szkania, w tym roku gdy zgło­
siłam oświadczono mi, że nie
mogą zwrócić, ponieważ mie­
szkanie nie zostało odmalowa­
ne, a ja mieszkania malować
nie mogę, bo przy najbliższej
ulewie będzie powtórnie zala­
ne.

Mieszkanie jest usytuowane
przy ścianie szczytowej a pre­
fabrykaty są tak cudownie zle­
pione, że między poszczególny­
mi płytami ptaki mogą sobie
zakładać gniazda. Sprawę tę
zgłąszałam telefonicznie w ro-. niepokoi,
ku ubiegłym do przedsiębior­
stwa budowlanego, które bu­
dowało blok, wystosowałam
pismo do Krakowskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej, która
zobowiązała wykonawcę do za­
łatania dziur do 3. IX. 1970 r.

Oczywiście sprawa nie została
załatwiona, bo to, że przyszedł
jeden murarz z wiadrem za­
prawy i zakleił dwie,. a może

trzy szczeliny, sytuacji wcale
nie poprawiło.

Wobec tego Dytałam prezesa
Krakowskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej kiedy blok przy ul.
Nowosądeckiej 21 będzie tyn­
kowany (bo tylko to może roz­
wiązać problem) — nie umiał
mi dać na to konkretnej odpo­
wiedzi, zgłaszałam o tym ad­
ministratorowi, twierdził, że
nic nie może poradzić. Kto jest
odpowiedzialny za ten stan

rzeczy? Jakie Spółdzielnia wi­
dzi rozwiązanie? Czy drugą
zimę mamy spędzić w mokrym
i zimnym mieszkaniu?

IRENA WOJCZAK
Kraków

KTO ODPOWIADA
ZA KIEPSKIE

ZAOPATRZENIE?

Niepokoi mnie pewna spra­
wa, ale chyba dlatego, że nie
znam sposobu jej załatwienia.
Otóż bardzo dużo dzieci w

wieku od 10 do 15 lat wyjeżdża
latem z naszych okolic do
Krakowa, gdzie na Kleparzu
wynajmują się do pracy sezo­
nowej u ogrodników krakow­
skich. Dzieci te jadą z wiedzą
lub bez wiedzy rodziców, któ­
rzy czasem nie znają nawet

adresu, pod którym pracują ich
dzieci.

W związku z tym pytam:’
kto powinien opiekować się
tymi dziećmi podczas pracy,
czy są ludzie lub instytucje
odpowiedzialne za warunki
pracy tych dzieci, za ich bez­
pieczeństwo? Bo jeśli wszyscy
dorośli mają swoje obowiązki,
ale i prawa, to jakie prawa
mają te dzieci? A może ktoś
pośredniczy w tej całej spra­
wie? Mnie jednak to wszystko

• *------ • ■ ..... . «

WERONIKA NOWAK

Łapanów
i

KŁOPOTY Z LINIĄ

telefonicznej do

przez Agencję
Wieprzu i Urząd
Andrychowie. Od

Wyszli na parkiet. Młody czło­
wiek dalej grał cudzoziemca i kon­
sekwentnie realizował swój plan.
Brunetka wprawdzie słabo, ale rozu­
miała po niemiecku.

— Czy pani towarzysz nie będzie
zazdrosny? — zapytał.

— Skądże znowu, to przyjaciel
znajomej — odparła szkolniacką
niemczyzną „Czarna”. — A pan?...—
starała się dowiedzieć czegoś o przy­
godnie poznanym partnerze. Nie po­
zwolił jej skończyć pytania. Mocniej
objął dziewczynę, przyciągnął ku so­
bie i zachęcającym głosem szeptał
jej do ucha:

— A ja także jestem sam i tak
się cieszę, że panią tutaj poznałem.
Chyba nie odmówi mi pani, jeżeli
będę chciał porwać...

— Jak mam to rozumieć? — za­
pytała.

— Dosłownie — odparł.
— No tak, ale...
Znów nie pozwolił skończyć. Or­

kiestra grała już trzeci raz.

— Za chwilę skończy się taniec.
Gdy odprowadzę piękną panią do
stolika, bedzie już za późno. Możemy
zmienić lokal. Jedno słowo i noc

należy do nas. A życie zaczyna się
o północy. Mieszkam w Grand-Ho­
telu i dałbym górę złota...

— Niech pan mnie poprosi do na­
stępnego tańca — powiedziała bru­
netka, bo właśnie orkiestra skoń­
czyła grać.

Jeszcze jeden taniec. Podczas gdy
płacił rachunek w barze, ona spryt­
nie ulotniła się od stolika. Spotkali

Marian Reniak
(8)

się przy wyjściu. Siedli do taksów­
ki. Samochód szeroką aleją ruszył
w kierunku Sopotu.

Nazajutrz rano podporucznik Pi­
chola składał relację Kowalikowi.

— I poderwałeś kociaka? Nie wie­
działem, że' masz takie ukryte ta­
lenty. Trzeba będzie to wykorzystać
— żartował Kowalik.

— W rejestrze sekcji do walki z

nierządem dotychczas nie notowana
— referował Pichola. — Nazywa się
Barbara Kumał, przyjechała na stu­
dia do Gdańska, mieszka w wyna­
jętym pokoju przy ulicy Portowej,
pochodzi ze Słupska, ojciec pracuje
tam w rzeźni miejskiej i zapewne
myśli, że córka pilnie uczy się w

Gdańsku, a ona tymczasem zeszła
na lekki chleb, „poluje” na zagra­
nicznych gości. I to nawet całkiem
wysoko się ceni — mówił Pichola. —

Chciała ze mną pójść, ale mówiła,
że musi zdobyć dwadzieścia dolarów
na „lekarstwo dla chorej ma'ki”. A
tak przekonująco łgała, że może bym
i uwierzył, gdybym nie wiedział, z

kim mam do czynienia. Postawiłem
jej kolację w barze „Caro” w Grand-
Hotelu. Łasiła się jak kotka, nie dzi­
wię się, że poderwała Fran-kego.

Początkowo, nie zdradzając, kim je­
stem, próbowałem dowiedzieć się coś
o „Rybitwie”, a przy okazji wyrób ć
sobie zdanie, czy poza łóżkiem „Czar­
na” mogła być przedmiotem zainte­
resowania Niemca. Nie, zdecydowa­
nie nie! Dopiero gdy wyszliśmy z

lokalu, wylegitymowałem się i pię­
kna Basia zamiast w eleganckim a-

partamencie cudzoziemca wylądowa­
ła w komisariacie, gdzie w zeznaniu
jota w jotę potwierdziła to, co za­
meldowali nasi obserwatorzy. Pozna­
ła „Rybitwę” w kawiarni „Bristol”.
Przysiadł się do jej stolika, potem
Doszli do „Akwarium” i do mieszka­
nia tej blondyny, z którą była wczo­
raj. „Poszłam z nim bo tak mi się
podobało. Nie wolno mi? Może wo­
łałby pan, żebym wstąpiła do zako­
nu, co? „Tak się hardo, stawiała —

relacjonował podporucznik Pichola.
— A szkoda, taka ładna
na i zupełnie zejdzie na

— Trzeba spowodować,
z komendy pofatygował
rodziców. Może nawet nie wiedzą,
że mają w domu amatorkę łatwych
przygód — powiedział Kowalik. —

Na razie jednak, dopóki „Rybitwa”
znowu się nie pokaże w Trójmleś-

dziewczy-
psy...

żeby ktoś
się do jej

cie, nie traćmy z oczu „Czarnej
Baśki”.

Grupa kapitana Cichockiego spe­
netrowała tymczasem najbliższe oto­
czenie w pracy i miejsce zamies_ka-
nia Erwina Erdmana. Spośród kil­
kunastu notatek, sporządzonych w

trakcie rozmów, tylko jedna zasłu­
giwała na uwagę. Alfred Grabów,
u którego Erdman często bywał, po­
wiedział, że Erwin odwiedził go
przed miesiącem i przy wódce mó­
wił o zamiarze rychłego wyjazdu do
NRF, gdzie ma kogoś z bliskiej ro­
dziny. Grabów sądził wówczas, że
Erdman otrzymał już paszport, o

który starał się od kilku miesięcy.
Informacja ta nie miałaby może

większego znaczenia, gdyby nie
fakt, że Erwin Erdman przed kilko­
ma miesiącami otrzymał z Biura
Paszportów Zagranicznych odpo­
wiedź odmowną, co całkowicie prze­
kreślało możliwość legalnego wyjaz­
du do brata zamieszkałego w Niem­
czech Zachodnich. Fakt ten utwier­
dził kapitana Cichockiego w prze­
konaniu, że Erwin Erdman przygo­
towywał się do nielegalnego opuszcze­
nia Polski. Sprawa jego zniknięć’a
zaczęła mu się coraz bardziej koja­
rzyć z osobą nieznanego siwego pa­
na w okularach.

Major Zawadzki nie zrażał się, że

sprawa postępuje w żółwim temoie.
Skrzętnie zbierał i analizował każ­
dą najdrobniejszą nawet informację.
Poszlaki były jedn.ak zbyt nikłe, aby
stawiać konkretne wnioski.

Trzy dzieslęćiokondygnacyjne blo­
ki mieszkalne staną wkrótce w O-
liwie. Wszystkie konieczne do
wzniesienia budynków elementy
dostarczy Leningradzki Kombinat
Budowy Domów, a brygady tego
przedsiębiorstwa dokonają na

miejscu montażu. W blokach za­
mieszka ponad pól tysiąca rodzin
gdańskich stoczniowców. Na zdję­
ciu: roboty przy wykopie pod le-
ningradzkie wieżowce w Gdańsku-

Oliwie.

Pisaliśmy na temat kiep­
skiego zaopatrzenia ośrodków
wypoczynku
chrzanowskim
żywnościowe.
do naszych publikacji Komitet
Powiatowy PZPR zobowiązał
Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej do przeprowadze­
nia kontroli i wyciągnięcia
wniosków dyscyplinarnych w

stosunku do winnych zanied­
bań.

W piśmie do Prezydium PRN
podpisanym przez sekretarza
KP PZPR Stanisława Kotelo-
na czytamy ponadto: „prosi­
my o ostateczne ustalenie ter­
minu wykonania dróg doją-

w powiecie
w artykuły

W nawiązaniu

Proszę o interwencję w spra­
wie zaniedbań i nierzetelnej
obsługi linii

Gierałtowic

Pocztową w

Pocztowy w

marca linia ta jest w pewnym
miejscu uszkodzona, wiatr bu­
ja drutami. Od tego, czy jest
sucho i od kaprysów wiatru

zależy sprawność linii. W e-

fekcie przez parę dni w tygod­
niu nie można się nigdzie do­
dzwonić. Zgłaszałem o tym
kierowniczce Agencji i dwu­
krotnie monterowi Urzędu
Pocztowego w Andrychowie —

bez rezultatu. Poczta nie usu­
wa uszkodzenia, czeka, aż zro­
bi to wiatr i wtedy słyszymy:
„linia jest dobra a wy macie

pretensje”.
Druga sprawa. Płacimy abo­

nament za połączenie całodo­
bowe a w praktyce — nawet

gdy linia jest sprawna — po­
łączenie można uzyskać naj­
wyżej do godziny 20. Później
centrala w Andrychowie mil­
czy jak zaklęta. Sprawę tę o-

mawiano na sesji GRN w

Wieprzu 2—3 lata temu (bo
tak długo ten stan się utrzy­
muje). Wyjaśniono , wówczas,
że któryś z abonentów w go­
dzinach nocnych odkłada słu­
chawkę i przerywa połączenie
z Andrychowem. Ale czyż nie
jest rzeczą poczty w jakiś spo­
sób temu zaradzić i zapewnić
nam połączenie przez całą do­
bę, za co przecież płacimy?

STANISŁAW MOJZA
Gierałtowice

(Ciąg dalszy nastąpi)

CAF — Ukleiewskl
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Narada w Prez. RN m. Krakowa

Skrócono terminy wykopków
Studenckie praktyki robotnicze

w oczach studentów

PRZETARGI

Jak będzie z realizacją?
Takiej, jak obecna, sytuacji, nie oglądaliśmy w Krako­

wie już od lat* Gdzie spojrzeć wykopki: tu pod gazociąg, tam

pod przewody wodno-kanalizacyjne, gdzie indziej pod toro­
wiska tramwajowe. Rozkopana połowa miasta. Wielu dener­
wuje ten stan rzeczy, dla większości jednak jest on oznaką,
że po nie najbardziej tłustych dla gospodarki komunalnej,
latach coś się wreszcie w tym
na dziać. naszym starym mieście zaczy-

Problemy związane z waż­
niejszymi prowadzonymi na

terenie miasta przedsięwzięcia­
mi z dziedziny gospodarki ko­
munalnej i możliwościami ich

przyspieszenia były tematem

wczorajszej narady dyrekto­
rów zainteresowanych przed­
siębiorstw. Naradzie przewo­
dniczył gospodarz miasta J.dniczył _ _

......

Pękala. Obecny był również
zastępca
Prez. RN m. Krakowa E. Gó­
ra-

przewodniczącego

FILHARMONIA
Prace przy modernizacji skrzy­

żowania pod Filharmonią trwają
już kilka miesięcy. Całość obej­
mować będzie przebudowę toro­
wisk, poszerzenie jezdni i chodni­
ków, założenie nowego oświetle­
nia, sygnalizacji świetlnej itp.
Pierwotnie zakładano, że zostaną
one zakończone 15 grudnia. W

wyniku jednak porozumienia
współ wykonawców ustalono że i-
etnieie możliwość 6-tygodniowego
ich ski ocenia — pod warunkiem

jednakże, że wszystkie przedsię­
biorstwa przestrzegać będą no­
wych harmonogramów. Całkowite

zamknięcie ruchu na skrzyżowa­
niu pod Fiharmonią, niezbędne
dla zakończenia prac przewidziane
jest między 6 a 18 września.

CENTRALNE OGRZEWANIE
I GAZ

Problem ciepła od lat już nale­
żał w naszym mieście do najbar­
dziej newralgicznych. Oczywiście
nie zlikwiduje się go i w tym ro­
ku, niemniej jednak rok bieżący
winien przynieść w tym zakresie

wyraźną poprawę. Będzie to mo­
żliwe dzięki budowie olbrzymiej,
prowadzącej od Elektrociepłowni
w Łęgu, poprzez całe właściwie
nasze miasto, az do ulicy 18 Sty­
cznia, kolejnej magistrali ciepło­
wniczej — tzw. zachodniej nitki.
Prace przy tym olbrzymim przed­
sięwzięciu prowadzone są już od

ubiegłego roku 1 trwać miały we­
dług pierwotnych założeń do ro­
ku 1972. Dzięki jednak dotacjom
Ministerstwa Energetyki zaistnia­
ła możliwość zakończenia robót w

Syfony
i sodowa woda
Zapotrzebowanie r.a wodę sodo­

wą jest w okresie letnim szczegól­
nie duże. Wszelkie zamówienia

jednakże realizowane są w mini­
malnym lub żadnym stopniu. Prze­
myśl terenowy i PSS tłumaczą, że

brak im syfonów, a zepsutego
sprzętu nie mają możliwości na­
prawić. W MHD poinformowano
nas, iż można ten problem rozwią­
zać zawierając umowy z przed­
siębiorcami prywatnymi. Cala
trudność w tym, że prywatni wy­
twórcy nie mogą robić konkuren­
cji państwowym.

Warto się jednak zastanowić, czy
takie założenie jest słuszne*
zwłaszcza gdy wytwórca uspołecz­
niony nie może podołać zapotrze­
bowaniu. (mg)

roku bieżącym. Aktualnie robot­
nicy pracują wzdłuz całej linii 1

jeśli nie zajdzie nic nieprzewidzia­
nego, magistrala na tegoroczny
sezon ciepłowniczy winna być go­
towa.

A skoro o cieple mowa, warto

dodać, iż w przyszłym roku przy­
stąpi się do budowy magistrali
południowej, która zapewni ciepło
dla Prokocimia Nowego, Woli Du-

chackiej i Piasków Wielkich na­
tomiast w roku 1973 — magistrali
północnej, z której ciepło czerpać
będą: Wieczysta, Olsza, Akacjowa,
Prądnik Czerwony, a w dalszej
kolejności — Osiedle Krowodrza
oraz Prądnik Biały Wschód i Za­
chód. Nie trzeba dodawać, iż o-

grzewanie miasta z jednej central­
nej ciepłowi wydatnie przyczynić
się winno do likwidacji zapylenia
Krakowa.

Równie sprawnie przebiegają
prace związane z gazyfikacją mia­
sta. I już dziś jest pewne, że je­
szcze w tym roku gaz ziemny do­
trze do naszych mieszkań. Duża
w tym zasługa robotników fizycz­
nych, personelu technicznego i
kierownictwa robót — dzięki bo­
wiem ich usilnej pracy 16-mieśię-
czny cykl, przewidziany na tego
typu roboty, mógł być skrócony o

prawie 12 miesięcy.

Plant Dietlowskich i na ulicy
Grzegórzeckiej. Komunikacja
tramwajowa na skrzyżowaniu
Plant Dietlowskich z ulicą Krako­
wską wznowiona zostanie we wrze­
śniu. W tym samym terminie roz-

poczną się prace przy węźle ko­
munikacyjnym. Planty Dietlow-
skie — ulica Bohaterów Stalingra­
du. Zakończenie prac na ulicy
Grzegórzeckiej przewidziano na

październik. Na pytanie, czy mo­
żna skrócić terminy niektórych
przedsięwzięć da odpowiedź od­
dzielna narada zainteresowanych
przedsiębiorstw.

ULICA 18 STYCZNIA
Po początkowym okresie prze­

stojów roboty ruszyły. Zakończe­
nie ich przewidziane jest na 20

października.

NAPRAWA CHODNIKÓW
I JEZDNI

W ciągu kilku miesięcy bieżące­
go roku na zarejestrowanych 6Ó0
uszkodzeń usunięto 500* Pozostałe

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót

Drogowych i służby drogowe win­
ny usunąć do końca sierpnia, naj­
później w I dekadzie.

Bieżące uszkodzenia będą
miast usuwane w przeciągu
godzin.

września,
nato-

24

ULICA DIETLA
Tutaj roboty są bardziej skom­

plikowane. Aktualnie koncentru­
ją się przy budowie nowego mo­
stu przez Wisłę, przebudowie

ZIELEŃ
Ostatnie wykopki najmocniej

dały się we znaki krakowskiej
zieleni, toteż pierwszoplanowym
zadaniem jest usunięcie powsta­
łych szkód. Dyrektor odpowie­
dzialnego za stan zieleni w mie­
ście przedsiębiorstwa zobowiązał
się, że wszystkie prace zostaną
wykonane bezpośrednio pc zejściu
z placów budów Innych przedsię­
biorstw. Już obecnie przystąpiono
do porządkowania Plant 1 tere­
nów wzdłuż Powstańców

Warszawy.

Sierpień to już drugi mie­
siąc obowiązkowych praktyk
robotniczych dla tzw. roku ze­
rowego, czyli młodzieży podej­
mującej studia od październi­
ka br. W Miejskim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym
odbywa praktykę około 50 o-

sób z Wydziału Filologiczne­
go UJ. Wiele z nich pracuje w

zajezdniach tramwajowych: w

Oddziałach Eksploatacyjnych
Tramwajowych Podgórze i
Nowa Huta.

— Oczywiście jest to praca
fizyczna — mówi Maria Stal­
mach — przyszła studentka fi­
lologii polskiej. — Zajęcie nie
przysparza szczególnych trud­
ności. Przygotowujemy wago­
ny tramwajowe do wyjazdu.
Trzeba je wymyć, uprzątnąć
śmieci, usunąć usterki w auto­
matach „Krab" i kasownikach.

Atmosfera panuje tu bardzo
miła. Dziewczęta traktują pra­
cę trochę jak nieznaną przy­
godę. Wypowiadają też wiele
uwag krytycznych pod adre­
sem pracodawcy. Dziwi je np,
fakt, że śmieci z wagonów
wymiata się nie do pojemni­
ków, gdyż takich tutaj nie ma,
ale na pomosty zajezdni. Po­
mosty też trzeba uprzątnąć,
więc stanowi to dodatkową
pracę, niepotrzebną stratę cza­
su. Poza tym otrzymały zbyt
duże kombinezony robocze,
poplamione i obdarte.

Dziewczęta najchętniej wy­
konują pracę lakierników. Od­

nawiają numery tramwajowe,
wpisują tablice informacyjne.
To zajęcie ciekawsze i dające
więcej satysfakcji. Może dla­
tego że widać jego efekty...

Oddział Eksploatacyjny Au­
tobusowy w Bieńczycach, li­
czący 156 jednostek, gości 8
praktykantek — czyszczą wła­
śnie szyby w autobusach. —

Dotąd nikt tego nie robił —

mówią. — To praca, dla której
nie było tu dość czasu i rąk.
Zadajemy sobie tylko pytanie,
czy to potrzebne, czy my przy­
padkiem nie wykonujemy tych
robót dlatego tylko, że innego
zajęcia dla nas nie ma. Jeśli
tak jest, to czy przedsiębior­
stwo na tym po prostu nie tra­
ci — opłaca przecież bezużyte­
cznych pracowników. A prze­
cież naszą obecność można do­
skonale wykorzystać na urlo­
py dla stałej załogi".

Stwierdzenie takie trochę
zaskakuje, ale i cieszy. Dziew­
częta nie boją się pracy, nie
chcą się „obijać”, nie „kombi­
nują”. Dlaczego? — Sądzę, że
nie mamy należytego doświad­
czenia w tym względzie —

stwierdza Elżbieta Grajek. —

W akademiku słyszymy o tym
obijaniu się bardzo wiele,
przeważnie od studentów, któ­
rzy dzielą się z nami doświad­
czeniem i wrażeniami ze swo­
ich praktyk. Oni zdobyli już
życiowy spryt! — Iw tym
żarcie przyszłej studentki jest
bardzo wiele prawdy. (MG)

Stowarzyszenie Autorów „ZAIKS” w Warszawie, ul.

Hipoteczna 2 i- OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie robót remontowo-budow­
lanych oraz przebudowy Domów Pracy Twórczej
„Orlik” i „Halama”, mieszczących się w Zakopanem
przy ul. 15 Grudnia 25.

Termin rozpoczęcia robót zostanie ustalony według
obustronnego uzgodnienia. — Bliższe informacje
oraz ślepe kosztorysy można otrzymać u kierowni­
ka Domów Pracy Twórczej w Zakopanem przy ul.

15 Grudnia 26, telefon 6150.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem: —

„przetarg na roboty remontowo-budowlane”, prosi
się składać w kancelarii kierownika DPT w Zakopa­
nem, w terminie 14-dniowym od daty niniejszego
ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 21 dniu po
ogłoszeniu przetargu, o godzinie 12, w kancelarii kie­
rownika Domów Pracy Twórczej w Zakopanem,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowę, spółdzielnie pracy i rzem. spółdzielnie
zaopatrzenia 1 zbytu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyn, K-7912

Zakłady Mięsne w Tarnowie, ul. Kllkowska 101

Ogłaszają, te W DRODZE PRZETARGU SPRZE­
DADZĄ w dniu 6 września 1971 r„ o godzinie 10,
samochód furgon „nysa”, nr rej. KT-0802, ni pod-
wozia <164, nr silnika 129233.

Cena wywęlawcza wynosi 15.200 zł.

Samochód można oglądać codziennie w godzinach
9—13, w Gospodarstwie Samochodowym Zakładów

Mięsnych — Tarnów, ul. Klikowska 101,

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w kasie Zakładów Mięsnych w Tar­
nowie, w przeddzień przetargu.

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Kalwarii Zebrzydowskiej — ogłasza, że w DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda 3

przyczepy ciągnikowe marki SFA Sanok, nr rej.
K 27042 i K 27068.

Cena wywoławcza przyczepy nr rej. K 27042 wyno­
si 19.700 zł, a przyczepy K 27068 — 10.338 zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 września 1971 roku,
o godzinie 10, w biurze Zarządu Spółdzielni, Kalwa­
ria Rynek 2.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić najdalej do dnia 4 września br., do

kasy SOP w Kalwarii.

Przyczepy można oglądać codziennie w godzinach
8—11, w bazie transportu GS.

Uwaga ROLNICY!
■■■■■■■■■■cKHBnBBanRSBsssrai

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

Praca

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do dwuletniego
dziecka. — Kraków, tel,
440-63. 59961-g

Powiat krakowski

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” w KRAKOWIE

zawiadamia, źe

TYLKO do 31 sierpnia 1971 r.

przy sprzedaży nawozów mineralnych obowiązywać będą

OBNIŻKI CEN (bonifikaty)

PRZYJMĘ ucznia do nau.

ki zawodu blacharza. —

Mieszkanie i utrzymanie
na miejscu. Józef Pajer-
ski, Nowy Targ, 27 Sty­
cznia 24.

Nauka

W walce o zdrowie
W powiecie krakowskim

przystępuje się obecnie do
podnoszenia estetyki oraz hi­
gieny miast i osiedli. Następo­
wać to ma przez kompleksowe
działanie aktywizację wszyst­
kich mieszkańców, rozwijanie
współzawodnictwa i organizo­
wanie konkursów na najczyst­
szą zagrodę, najczystszy za­
kład pracy, szkołę, wieś, uli­
cę, miasto, gromadę. Do tej
powszechnej akcji mają włą­
czyć się różne organizacje spo­
łeczne i zawodowe.

W zakresie higieny komu­
nalnej przede 1 wszystkim za­
pewni się pełną konserwację
studni publicznych i wyposa­
ży wodociągi w urządzenia do
stałego uzdatniania wody. Dą­
ży się do jak najszybszego zli­
kwidowania tzw. „dzikich"
wysypisk śmieci. Niezwykle
ważną sprawą jest ostateczne

wyznaczenie, a następnie za­
gospodarowanie roślinnych
stref ochronnych wokół za­
kładów przemysłowych; naj­
bardziej

'

zanieczyszczona at­
mosfera i wody powierzchnio­
we znajdują się w okolicach
Skawiny, Wieliczki, Bieżano­
wa i Zabierzowa.

Sporo jest do zrobienia na

polu higieny pracy. Wciąż
jeszcze nie przestrzega się za­
sad użytkowania obiektów sa­
nitarnych i socjalnych. Duże
zaniedbania występują w prze­
prowadzaniu systematycznych
badań lekarskich wszystkich
pracowników, a zwłaszcza
tych, którzy są zatrudnieni na

najbardziej szkodliwych dla
zdrowia stanowiskach. Waż­
nym elementem będzie rów­
nież wprowadzenie do kin

większej ilości odpowiednich
filmów oświatowych. (1)

w następujących wysokościach:

13% dla nawozów azotowych
(z wyjątkiem azotniaku i saletrzaku)

15% dla nawozów fosforowych
(z wyjątkiem supertomasyny i tomasyny)

15% dla nawozów potasowych
(wszystkich).

Rolnicy!
Korzystajcie z możliwości - nabycia nawozów po obniżonych cenach!

Już wkrótce rok

popatrzeć, wszędzie
wykopki. Drażni to czasem i

niecierpliwi — to prawda, ale z

drugiej strony widomy to

znak, że miasto nasze staje się
bogatsze i nowocześniejsze.

Fot. W. Klag

ZZZZZZZZXZZZZZZ>7S<^ZZZZ>S<^Z79SZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ7ZZ>*>7%<ZZZZZZZ>S^ZZZZZ>ę<ZXr/
I

Kto nas buja?
o ścianę”

dostawę

PKO-wskiej wpłaty czy na­
dania ekspresu nie będą
już musieli biegać na Bie-
żanowską, a cieszę się że
nie będą tu oni — bo obsłu­
ga poczty na czele z naczel-

KURSY roczne i półrocz­
ne pisania na maszynie —

prowadzi Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynis­
tek w Polsce, przy Li­
ceach Ekonomicznych: w

Jaworznie, ul Zawadz­
kiego 5, w Nowym Tar­
gu, ul. Szpitalna 8, w

Oświęcimiu, ul. Obozowa
39, w Tarnowie, ul. Jan­
ka Krasickiego 19, w

Trzebini, ul. Krakowska
12, w Wadowicach, ul.

Wojska Polskiego 13.

KURSY kroju i szycia,
modniarstwa, kosmetyki i
dziewiarstwa, organizuje
WZS „Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8, tel. 334-72
i 394-23. K-6417

WPISY na kursy kreśleń
technicznych, budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych instalacyj­
nych, kosztorysowania ro­
bót budowlano - monta­
żowych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego w Krakowie, ul.
Lietta 38. K-715S

KURSY
RADIOWO-

TELEWIZYJNE

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków ul. DIETLA 38.

Dla MATURZYSTÓWI
kursy laborantów che­
micznych, techniki pracy,

biurowej, ekonomiki

przemysłowej
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego^
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38.

W notatce „Grochem
krytykowaliśmy późną
pieczywa do sklepu przy ul. Ma­
zowieckiej. W odpowiedzi otrzy­
maliśmy dwa wyjaśnienia:

Krakowskie Zakłady Przemysłu
Piekarniczego w piśmie podpisa­
nym przez zastępcę dyrektora
Stanisława Prażmowskiego stwier­
dzają, iż „mogą dostarczać pieczy­
wo do tego sklepu w godzinach
wcześniejszych, lecz jest to rów­
nież zależne od wcześniejszego
przyjścia pracowników sklepu i
dokonania odbioru pieczywa". Na­
tomiast w piśmie podpisanym w

zastępstwie dyrektora MHD Ar­
tykułami Spożywczymi „Za­
chód” Zbigniewa Radwańskie-

na-

ple-
godz.

Zbytu
naszego

go przeczytałem: „Mimo
szych żądań dostarczania
czywa do sklepu nr 304 o

8.00 — kierownik Działu
KZPP nie uwzględnił
wniosku, oświadczając, że z dniem
7. VIII. 71 r. ustalił harmonogram
dostaw pieczywa do sklepu nr 304

na godzinę 8.30. Wcześniejsza do­
stawa pieczywa uzależniona jest
jedynie od dostawcy, to jest
KZPP".

Ktoś nas buja. Ale kto? Propo­
nuję, aby autorzy listów porozu­
mieli się 1 zgodnie ustalili od cze­
go zależy spełnienie uzasadnio­
nych żądań klientów i dostarcza­
nie przeszywa przed śniada­
niem. (wb)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. A. Kisielewski: W sieci — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Szwarc: Klonowi bracia — 17, O-
PERETKA (Lubicz 48): Wesoła
wdówka — 19.15.

APOLLO: Z piekła do Teksasu

(USA, 14 lat) — 10, 12.30, Z zimną
krwią (USA, 18 lat) — 15.30, 18,
20.30 . DOM ŻOŁNIERZA : Chłodnym

ROCZNE KURSY

KROJU 1 SZYCIA,
GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

i KALETNICTWA

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego,

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

się tu również szatnia, po­
kój śniadaniowy, łazienka.

To cieszy! Ale radość mo­
głaby być o wiele większa,
gdyby projektant nie zapo­
mniał był o pomieszcze­
niach na archiwum. 1 gdy­
by..- Niestety, drzwi nie do­
mykały się tu od początku,
kontakty wylatywały ze

ścian; wylatywały i wylatu­
ją nadal, budząc zgorszenie
każdego śmiertelnika. Do
protokołu zdawczo-odbior­
czego z czerwca

_ bieżącego
roku (był to już chyba 6 z

kolei odbiór) lepiej nawet
■nie sięgać, bo lektura to

przerażająca. Protokół zale­
ca wymianę progów, zepsu­
tych zamków i kluczy, wre­
szcie ponowne otynkowa­
nie 60 m kw. sufitu. Ale z

protokołu nikt sobie nic nie
robi: ani wykonawca —

KPBO, ani zasługujący chy­
ba również na wymienienie
z nazwiska inwestor zastęp­
czy Dyrekcja Inwestycji
Miejskich II.

Czy to nie smutne!

ARTYKUŁY SZKOLNE

Radości i smutki

jest
że

ieszane i krańcowo
różne uczucia — od
radości do zaprawia­

nego melancholią smutku o-

garniają mnie ilekroć prze­
chodzę obok parterowego
budynku, niedawno, bo 11
sierpnia oddanej do użytku
poczty na Kozłówku.

Źródłem radości
przede wszystkim fakt,
coś takiego na tym osiedlu
w ogóle powstało, że inwe­
stycji tej nie spotkał taki
sam np. los, jak sąsiadują­
cej z nią apteki (miała być
gotowa, podobnie zresztą
jak i poczta, kilka miesięcy
temu, ale na skutek opie­
szałości wykonawców ter­
min oddania kilkakrotnie
już przesuwano, ostatnio z

powodu zalania pomiesz­
czeń na bliżej nie określony
termin), że tym sposobem
wreszcie bogatszy jest Ko­
złówek od wielu innych
starszych krakowskich osie­
dli. Cieszę się w imieniu 14

tysięcy mieszkańców osie­
dla, którzy dla dokonania

dnia codziennego

Beztroskie

partactwo
nikiem w spódnicy, panią
W. Łopatą, jest nadzwyczaj
uprzejma, w dodatku uro­
cza i urodziwa — traktowa­
ni jak intruzi. A cieszy mnie
i to także, że obok wszel­
kiego rodzaju pomieszczeń
magazynowych: pokoju
przeznaczonego na zainsta­
lowanie dalekopisów, roz­
dzielni listów itp. znalazły

jak:
♦ FARTUCHY granatowe, chłopięce i dziewczęce ♦
UBRANKA chłopięce granatowe ♦ SPODNIE chło­
pięce granatowe ♦ KOSZULE chłopięce popelinowe,
białe i niebieskie ♦ SPODENKI gimnastyczne ♦
KOSZULKI gimnastyczne ♦ PODKOLANÓWKI

♦ BERETY dziane ♦ CZAPKI ♦ KRAWATY ♦
KOŁNIERZYKI z tkanin ♦ WORKI na pantofle
♦ WSTĄŻKI białe i granatowe ♦ TKANINY torlc-
nowo - jedwabne, białe ♦ TKANINY popelinowe,
białe ♦ TKANINY z elano-bawełny, granatowe ♦
TKANINY ubraniowe (30 proc, elany) granatowe
♦ TKANINY ubraniowe — zerówka wełnopodobna,

(F granatowe

można kupić
w sklepach i domach handlowych MHD, WSS „Społem”,
PSS i PDT na terenie m. Krakowa, Nowej Huty i wojewódz*
twa krakowskiego — o czym, życząc udanych zakupów,
uprzejmie przypomina

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w KRAKOWIE

Sprzedaż

MASZYNĘ dziewiarską —

nową, sprzedam. Helena
Makóla, Słomniki, osied­
le przy Szkole bl. 1/28.

SAMOCHÓD ciężarowy
„Lublin”, stan dobry —

sprzedam. Marian Wróbel,
Dołuszyce 140, pow. Bo­
chnia. 60041-g

Nieruchomości

SPRZEDAM dom jedno­
piętrowy, z ogrodem. W
Inowrocławiu — Mątwy.
Zgłoszenia: Jadwiga Kwie­
cińska, Inowrocław, ul.

Marchlewskiego 54/3a.

SPRZEDAM w Tenczyn-
ku 1,64 ha ziemi or-nej.
Marla Gacek, Tenczynek
169, pow. Chrzanów,

okiem (USA’, 16 lat) — 15.45. KI­
JÓW: nieczynne. KULTURA: Wa­
leczni przeciw rzymskim legionom
(rum. 14 lat) — 18, 20.15. MASKOT­
KA: Kalejdoskop (ang. 16 lat) —

15.30, 17.45, 20. MELODIA: Kto wie­
rzy w bociany (poi. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MIKRO: Topkapi (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.30. ML.
GWARDIA: Landru (fr. 18 lat) —

14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Pożąda­
nie zwane Anada (czes. USA, 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. UCIECHA:
Czas życia i miłości (fr. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. UGOREK: Ostatni
termin (USA 16 lat) — 17, 19.
WANDA: Unkas — ostatni Mohi­
kanin (rum. 11 lat) 10, 12, 14, Mi­
chał Waleczny (rum. 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: nie­
czynne. WOLNOŚĆ: Żandarm się
żeni (fr. 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Na torze czeka morderca

(czes. 14 lat) — 11, Winnetou w

Dolinie Śmierci (jug. 11 lat) — 16,
18, 20. WRZOS: Opowieść do po­
duszki (ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.
ZUCH: nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Żandarm się że­
ni (fr. 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Wielka miłość (fr.
14 lat) - 15, 17, 19. ŚWIATOWID
D. SALA; Hrabina z Hongkongu
(ang. 16 lat) 15.45, 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID M. SALA: Old Surehand

(jug. 11 lat) — 15, 17, 19. SFINKS:

Gang Olsena (duńs. 16 lat) — 16,
18, 20.

SKAWINA — Junak: Próba ter­
roru, Hutnik: Cygan Burdusz.

ZIELONKI — Krakowianka:
Bracia Karama/ow,

ZOO (Las Wolski) codziennie
od godz. 9 do zmroku.

wypadki 09

WAWEL: (9—14 .15 i 15—17). SU­
KIENNICE: (12—18). DOM MATEJ­
KI: Floriańska 41 (10—15). SZO-
ŁAYSK1CH: pl. Szczepański 9

(10—15). NOWY GMACH: al. 3 Ma­
ja 1 (10—15). CZARTORYSKICH:
Jana 19 (12—18). HISTORYCZNE:
Jana 12 (9—15). Wieża ratuszowa

(9—15). Szpitalna 21 (9—15). Fran­
ciszkańska 4 (9—15). ETNOGRAFI­
CZNE: Wolnica 1 (11—15). ARCHE­
OLOGICZNE: Poselska 3 (14—18
wstęp wolny). PODZIEMIA kość,
św. Wojciecha (10—18). MUZ. LE­
NINA. Topolowa 5 (9—15. Kr. Ja­
dwigi 41 (9—13). MUZ. LOTNIC­
TWA: Planu 6-letniego 17 (10—14).
PRZYRODNICZE: Sławkowska 17

(10—13). PIESKOWA SKAŁA: (10—
17). PAŁAC SZTUKI: pl. Szczep. 4

(10—17). KTF: Boh. Stalingradu 13

(10—21). TPSP: Al. Róż 3 (11—18).

CHIRURGICZNY: os. Na Skar­
pie, UROLOGICZNY: os. Na Skar­
pie, NEUROLOGICZNY: os. Na

Skarpie, LARYNGOLOGICZNY:
os. Na Skarpie, OKULISTYCZNY:
os. Na Skarpie, CHIRURG.
DZIEC.: Prądnicka 35.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

395-00, 380-50

625-50, 657-57

209-01, 205-77
422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen), Krowoderska 74,
Konopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozamit. Roln.
5.50 Gimn. 6 .00 Wiad. 6 .10 Skrzyn­
ka PCK. 6.15 Dzień dobry, zaczy­
namy. 6 .35 Muz. 7.00 Wiad. 7.20

Mijają lata pozostałą przeboje.
7.50 Polska muzyka Lud. 8.00
Wiad. 8 .05 Tu Red, Ekon. 8 .10 Muz.
8 45 Bezpieczeństwo na jezdni. 8.55

Przezorny zawsze ubezpieczony.
9.00 Koncert rozrywkowy. 9.30

Komp, tyg. J. P . Rameau. 10.00
Wiad. 10.05 ,,Dzień ognia 1 śmier­
ci” — fragm. prozy L. Faiera.
10.25 Z rum. muz. lud. 10.50 Strate­

gia gospodarności. 11 .0G Lato z ra­
diem. 11.50 Poradnia rodzinna.
11.55 Kom. o st. wód. 12.15 Z kraju
i ze świata. 12.25 Rytmy I melo­
die dla wszystkich. 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Z życia Związku
Radzieckiego. 13.20 Polskie zespo­
ły regionalne. 13.40 Więcej, lepiej,
taniej. 14.00 Poemat Bolesława
Faca. 14.10 Pieśni komp. poi. 14.30

Zagadki muzyczne. 15.00 Wiad. 15.05
Godzina dla dziewcząt l chłopców.
16.06 Wiad. 16.05 Opinie ludzi par­
tii. 16.15 Zespół Modern Jazz

Quartet. 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią. 18.00 Wiad. 18.05 D. c. popo­
łudnia z młodością. 18.50 Muzyka
l aktualności. 19.15 Z księgarskiej
lady. 19.30 Magazyn muzyczny.
10.00 Wiad. 20.15 X Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki w Sopocie,
(w przerwie kronika sportowa).
23.00 Wiad. 23.10 Przeglądy I po­
glądy. 23.20 Muz. tan. 24 .00 Wiad.

0.05—3 .00 Tr. z Bypdgoszczy.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.40 Muz. 6 .10 Ka­
lendarz radiowy. 6.30 Wiad. 6.35

Muzyka i aktualności. 7 .M Próg,
pog. (KR). 7.01 Tr, z Rzeszowa.
7.15 Gimn. 7.30 Wiad, 7.50 Muz.
8.25 Próg. pog. (KR). 8.30 Wiad.
8.35 „Socjorama”. 9.00 Fr. Delius:
Hassan lub Złota podróż do Sa-

markandy. 9 .30 Wiad. 9.35 Nie ma

marginesu. 10.05 Koncert rozryw­
kowy. 10.25 „Piłka” opow. G.
Thurzo. 10.45 Koncert muz. poi.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12 .25 Przypom­
nienia gospodarskie (KR). 12 .35
Mel. operetk. (KR). 13 00 W obro­
nie kraju (KR). 13.15 Pol. melodie

1 piosenki (KR). 13.4« „Janek Ry­
kała” gawęda. 14 .00 Wiad. 14 .05
Koncert rozrywk. 14.35 Przegląd
czasopism reg. 14 .45 Mel. rozrywk.
15.00 • Letni koncert. 15.40 Polska
muz. lud. 16.OT Wiad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17 .00 Utwory klawesyno­
we gra Z. Rużićkova. 17.20 „Czoł­
gi pod Warką” — opow. J. Meis­
snera (KR). 17.40 Melodie srebrne­
go ekranu. 18.00 Radlo-reklama

(KR), 18.1S Dziennik krak. 18.20

Widnokrąg — wydarzenia, ze świa­
ta nauki. 19.00 Echa dnia. 19.15

Program kosmiczny „Proton” —

wykład. 19.31 „Przedwczesny sąd”
— słuch. 20.06 Bukareszteńskie

impresje. 20.40 Poeta i jego świat
— Krzysztof Kamil Baczyński.
21.10 Z muzyki rosyjskiej. 22.00
Z kraju 1 ze świata. 22.30 Wiad.

sport. 22 33 Rytmy prosto z Bu­
karesztu. 22 .45 „Taras” opow. H.
Slezara. 23.15 Kompozytor tyg.
J. P. Rameau. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

NaUKF68,75MHz — zKR.
LOK.

16.06 Flirt przy mikrofonie. 16.25
Dobra złotej ręki. 16.35 Muz.

PROGRAM III

9.M „Pierścień z krwawnikiem”

pow. 10.15 „N plus T”. 10.35 Wszy­
stko dla pań. 11 .45 „Pamiętnik pa­
ni Hanki”. 12.05 Z kraju i ze

świata 13.00 Na lubelskiej ante­
nie. 15.35 Pogwarki u Szymona.
17.3o „Pierścień z krwawnikiem”.
18.00 Saga rodu Kossaków. 18.35

Mój magnetofon. 19.00 Książka
tyg. 21 .20 „Wczasowicz istota nie­

znana” rep. 21.50 Opera tyg. „Wło­
szka w Algierze”. 22 .15 „Kolumbo­
wie rocznik 20” pow. 23.05 Colle­
gium muslcum.

16.25 Program dnia. 16.30 Muzy­
czne co słychać (KR). 16.50 Dzien­
nik. 17.00 Tajemnica archiwum —

film NRD. 18.10 Recenzje krakow­
skie (KR). 18.25 Szczerze o zdro­
wiu. 18.55 Gramy o telewizor —

teleturniej. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Przypominamy, ra­
dzimy. 20.15 XI Międzynarodowy
Festiwal Piosenki w Sopocie. 21 .30
Dziennik (w przerwie). 23.15 Pro­
gram na jutro.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 TV Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Komunikat Polskiego
Towarzystwa

Astronautycznego
W piątek 27. \ 1ogodz.19

na Forcie Skała za Bielanami od­
będą się obserwacje przez
kopy planety Mars i Księżyca,
prowadzone dla członków Pul.

skiego Towarzyst- a Astronauty­
cznego przez doc. K. Korć, lew-

skiego, tylko przy bezchmurnym
niebie.

Dojazd autobusami 102 1 109.

Kursy języków obcych
w Klubie Garnizonowym

Garnizonowy Klub Oficerski w

Krakowie ul. Bitwy pod Lenino

1, tel. 241 -46 przyjmuje zgłoszenia
dzieci i młodzieży na kursy jęz.
obcych: rosyjskiego, angielskiego,
niemieckiego oraz do Ogniska
Muzycznego w klasie fortepianu,
akordeonu, "itary.

Zapl«y przyjmuje i info ^acji
udziela biuro GKO codziennie
w godz. 8—15.

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgiczne

Pogotowia Ratunkowego udzieliło

pomocy wczoraj ok. 80 pacjentom.
e Giupa Wypadkowa MO inter­
weniowała w 8 wypadkach drogo­
wych. a Na ul. Konopnickiej po­
trącony przez samochód „jelcz”
Antoni Grabacki lat 75 zam. ul.

Żuławskiego 15 doznał obrażeń gło­
wy. Na Moście Dębnickim sa­
mochód „fiat” zderzył się z moto­
cyklem, który prowadził 21-łetni

Andrzej Krupa zam. ul. Smółki 12.

Motocyklista doznał ogólnych o-

brażeń. g, Na ul. Radzikowskiego
„wołga” najechała na stojący sa­
mochód „star”. Pasażerka „wołgi”
Krystyna Papir zam. ul. Łobzow­
ska 37 doznała rany tłuczonej gło-
«y. « Na al. Puszkina samochód

osobowy potrącił Janusza Włoska
lat 12 zam. ul. 18 Stycznia 61, który
doznał ogólnych potłuczeń. (s)
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